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Czy
Pytanie to ciśnie się obecnie na usta wszystkich. 

Nic dziwnego: w  niein kulminuje cała treść akcji w y­
borczej, która w  gruncie rzeczy cała odbj wa się pou 
hasłem tego pytania: „ustąpi, ozy nie ustąpi?". — 
W szyscy wicuza o tem dobrze, że od pozy Lywnej 
lub negatywnej odpowiedzi na to pytanie zależeć bę­
dzie ogromnie wiele, bo w prost cała przyszłość R zt- 
czy,pospolitej, która w  ciągu najbliższych lat s:edmiu 
sitx> się wzmocni, ostatecznie ustali swój by t pań­
stwowy i zacznie żyć normalnie iaka wielkie mocar­
stw o — albo — gdyby rzeczy miały iść nadal do  
tychrzasow ym  torem  — rozleci się na drzazgi.

Na razie nie idzie nam jednak o odpowiedź na 
to najkapitalniejsze z  wszystkich zagadnień naszego 
wewnętrznego życia politycznego. Idzie nam teraz 
c  rozważenie możliwości inengo faktu, który, mając 
pierwszorzędne znaczenie dla Wielkiej Brytanii i Eu­
ropy, nas wprawdzie bezpośrednio nie obchodzi, ale 
niemniej przeto, gdyby zaszedł, otw orzyłby przed 
Polską przyszłość jaśniejszą, zwłaszcza, gdyby po­
łączył się aa równoczesnem niemal ustąpieniem tego 
bezpośrednio nad nami ciążącego czynnika, którego 
w e wstępie mieliśmy na myśli.

Czy ustąpi Lloyd Oeorge? Czy ustąpi ten czło­
wiek, który, jak złe fatum zawisł nad całą Europą, 
nad całym światem  powojenny m, aby * tamować i 
w strzym yw ać naturalny bieg historji, aby przeszka­
dzać dokonywującetnu się z żywiołową siłą proce­
sowi nacjonalizacji społeczeństw? Ileż to razy* w 
ciągu tych czterech lat, które nas dzielą od ostatnich 
chwil wojny światowre ; z pod ipiófi publicystów róż­
nych narodowości w yryw ał się ten okrzyk: „ustą­
pienie Lloyda GeorgcL byłoby zbawieniem dla Wiel­
kiej Brytami i dla całego świata!".

A jednak ten chytry  Walijczyk, otoczony prze­
m ądrzałym synhcdrjonem potężnych i sprytnych ży- 
dowinów umiał, jak węgorz, wywijać się ze w szyst­
kich sieci, jakie nań zas‘awiafo zmaganie się z dzie­
jowym rozwojem i z najtrudniejszych sytuacyj w y- 

fchodził dotąd zaw sze zwycięsko.
Tymczasem atoli gwiazda jego zdaje się blednąc 

naprawdę. Dotkliwa klęska, jaką polityka angielska z 
jego whiy poniosła na Bliskim Wschodzie, może na­
reszcie stanie się tą  silą, błogosławioną w skutkach, 
która go wysadzi z siodła, Zbyt blisko nad kraw ędź 
przepaści wojennej zaprowadził Lloyd Georg-e Angiję 
•aby opinja publiczna wielko - brytyjska nie miała 
zgodnym chórem pragnąć jego ustąpienia'.

Głosy prasy angielskiej żadnej-pod tym w zglę­
dem nie pozostawiają wątpliwości. Obszerny list 
Bonara La w‘a, który w  .-The Times" poddał politykę 
gabinetu ostrej, a zasłużonej krytyce, spotkał sic z 
powszechnym „planzem. Dzienniki, które dotąd po­
bierały Lloyd George‘a, przechodzą, jeden po drugim 
dlo obozu opozycyjnego. Najdosadniej ujął nastrój 
życzliwde do niedawna dla premiera usposobiony 
„O bserver": „Co się tyczy  Bliskiego Wschodu, to 
rząd przegrał bezapelacyjnie wielką w ojnę^ którą 
przed szesciu laty  przyrzekł wygrać. ; tej sprawie 
została udowodniona konieczność gruntownej zmia- 

,ny, zarówno w  osobach, jak i w  systemie rządu an­
gielskiego. śm iertelnie znużona koalicja stworzona 
przez Lloyd George'a, umarła — w  Konstantynopo­

lu .  Zabił ją Kemal Pasza. To też utrzymanie obec­
nego premiera nie da się pomyśleć. Jeżeli premier 
zmknie z powierzchni, wówczas łatwiej będzie na­
rodowi podnieść się z obecnych trudności". Również 
„Morning Post" twierdzi, że Lloyd George upnw .a? 
politykę, która skończyła się nieszczęśliwie dla k ra­
ju, dla niego i dla jego kolegów, a „W estminster Ga- 
zette" domagając się przeprowadzenia nowych w y­
borową w yraża Drzekonanie, że naród wyoowie się 
za polityką, która jest w ręcz przeciwna polityce L. 
George‘a.

iT a ik  • d ss łe j  ni** m o ż e .
L I S T A  J 5 0 f t Q Ś E i  h f t S S m t E J

skupi głosy tych wszystkich, którzy dążą dc 
naprawy Rzeczypospolite!

we Lwowie z listy Nr. 8 kandydują dó Sejmu:
1. D r .  S t a n i s ł a w  C łłą fo iń s k i , profesor Uniwersytetu.
2. C z e s ł a w  H ^ c z .T ó s k i ,  pułkownik,
3 .  I n ż .  S a b i s ł a w  D i e ń k o w s k i ,  wicep-eses Stow. kupców I przemysł-
4 . M a r j a  D em el© w :™ a, nauczycielka,
5  Ig -n r .c y  M o r z e n i o w s k i ,  emeryt, -:>- 
©. I 8 e le ;? a  O e d r o y c i o w a ,  ur^edni&k*
7." T o c z y s k i ',  stolarz, .
5 . F r a n c i s z e k  J a w o r s k i ,  kolejarz, .

W c  L w o w ie  z  l i s t y  M r, 8  k a n d y d a j ą  d o  S e ń ja tn j
A

1. D r .  D r n e | t  A d a m ,  prezes T. S, L.
2. W ito « d  C z a r t o r y s k i ,  prezes Tow. Gosp.
3 .  D r .  I ł ju a k s y m il ta n  T l m l l i e ,  prof. Politechniki,
F . k s  W o j c i e c h  T o m i a k a ,  katecheta,
5 . W o j c i e c h  W i ą c e k ,  rolnik, -  - ^

S t a n i s ł a w  R y b ic k i ,  emer. dyr. kolei państwowych.

W  rezultacie prasa angielska z wyjątkiem oso­
bistego organu prem ieia „Daily Chronicie twierdżi, 
że godzina ustąpienia Lloyaa Georg -‘a  wybiła. Na­
tomiast jego przyjaciele rozszerzają zapatrj wanie 
żc premier nie zamierza bynajmniej zgłaszać dymisji, 
że przeciwnie jego humor i zdrowie są lepsze niż kie­
dykolwiek.

Z tą możliwością, że Lloyd George mimo w szy­
stko pozostanie, trzeba się liczyć. Ma on w  sobie 
coś z  natury kota, który zrzucony naw&t z drugiego 
piętra, pada zawsze na cztery łapy Ma on porałem  
wiele cech charakterystycznych, które go czynią po­
dobnym do niektórych przemożnych ludzi, w yrzuco­
nych u nas przez wojnę i jej chaos na widownię, jest 
tak samo niesłychanie ambitny, pyszny, żądny w ła­
dzy, pod płaszczem najwoluomyśłniejszego liber-ałi- 
zmu ukryw ający istotne zapędy despotyczne. Tak 
samo jest niesłychanie zręczny, umie w yzyskiwać 
k o n i iguracjc partyjne i sprytnie lawirować między 
niemi, działa podniecająco na szerokie masy, nic kon­
spiracją wprawdzie, gdzieindziej kwitnącą, ale dema­
gogią oratorską, I tak samo wreszcie przy caiłym 
niepospolitym sprycie, znakomicie dla celów osobi­
stych wyzyskiwanym, odznacza się ogromną ciasnotą 
horyzontów politycznych, nieumiejętnością patrzenia 
w  dal, niezdolnością do ogarniania zjawisk zbiorowe­
go życia z wyższego punktu m idzenia, wskutek cze­
go naraża swój kraj na szereg niepowodzeń i klęsk, 
ii do polityki międzynarodowej wnosi ferm ent cią­
głego niepokoju.

Ponieważ jednak jest bezgranicznie rozmiłowany 
w rozkoszach, jaką daje władza, a przyiem jest g ra­
czem zawołanym, niepogardzajacym w  razie potrze­
by naw et użyciem fałszywej karty, przeto może i 
tym razem jeszcze uda mu się sforsować Dardanelc 
ogólnej niechęci ku sobie i pozostać u steru.

Chociaż teraz przyszioby mu to o wiele trudniej, 
niż podczas poprzednich przesileń, Fsta bowiem nie­
prawości jego nazbyt już jest obciążoną.

Ten sihiy człowiek, będący niewątpliwie bardzo 
wybitną indywidualnością i obdarzony rzadką ener- 
gją. która pozwoliła, mu z nizin społecznych wydo­
stać sie na stanowisko wszechwładnego wielkorząd­
cy Anglji i dyktatora Europy, popełnił w sw e; dzia­
łalności jeden kardynalny błąd', k tóry  za sobą w szyst­
kie inne pociągnął. Fett mianowicie, że nie zrozumiał 
wielkiego przełomu dziejowego, jaki nastąpił po wiel­
kiej woinic i że postanowił narzucić światu więzy 
angielskiego imperializmu politycznego i gospodar­

czego, aby niemi zdusić młode i bujne pęny formują 
cych się na nowożytnych podstawach nacjonalizmów, 
dla których hasłem polityczuem stała się zupę ma ł 
rzeczywista suwerenność a  ckonomicznem samostar- 
pzalność, w sparta systemem gospodarczych uzupeł­
nień, przestrzegających zasady bezwzględnego ró­
wnouprawnieni15.

Lloyd; George sprawie wolności i sprawiedliwo­
ści międzynaiodowej oddal olbrzymią przysługę 
przez to, że w  czasie wojny światowej cały swói 
niepospolity zapał energię w ytężył w  kierunku po­
konania Nimniec. Lecz z chwilą, kiedy ten cel osią­
gnął zeszedł na manowce i s ta ł sie szkodnikiem, co 
w  znacznęj części wyjaśnić się da tem, że równocze­
śnie dostał, się w  orbitę Kerrów, Sassonów, Moo- 
targu‘ich, Readingów i całej tej masońskiej i żydow­
skiej międzynarodówki, która z poozątłrien wojny 
popierała Niemcy, a potem, zw ątpiw szy w ich zw y-1 
cięsiwo, przerzuciła się na stronę. Anglii, aby pod 
pretekstem  nnelkobryiyjskiego imperializmu przy­
gotow ywać realizację swoich własnych, panjuda- 
istycznych celów. Tem się tłumaczą wszystkie posu­
nięcia Lloyda George‘a na szachownicy świata: Jego 
protest przeciw marszowi w  r. 1918 na Berlin, celem 
dobicia poKonanych N.emców, jego walka z Clemen­
ceau podczas konferencji wersalskiej, której w y­
nikiem było okrojenie Polski i otoczenie jej palącą: 
obręczą plebiscytów, jego konsekwentne oszczędza­
nie Niemców w sprawach reparacyjnych. jego niero­
zumna polityka okrążania i izolowania Francji, jego 
usrjizgi do Krassina i bolszewików, dalej afera genu­
eńska z swym wiecem dyplomatycznym, który miał 
rzucić wschodnią i centralną Europę na pastw ę go­
spodarczego w yzysku niemiecko - angielskiego, N a 
wreszcie jego polityka pseudo - helienofilska, która 
omal, że nie pogrążyła dużej połaci św iata w  odmęt 
nowej w-omy.

Ktokolwiek będzie- jego następcą. Bonar Law, 
Dcrby, Devonsbire, czy choćby Chamberlain, poli­
tyka jego musi być przeciwnym biegunem polityki 
Llc-yda George‘a. W yjdzie na tem dobrze cały świat, 
a także i Polska. Lecz aby korzyść tego faktu była 
dla nas zupełna, musi i u nas dokonać się radykalne 
oczyszczenie atmosfery. M uszą u nas ustąpić z wi­
downi przeżytki libera!istycznej Donkichoterji i pro­
wincjonalnego Bonapartyzmu, aby zostawić poie do 
działania nowożytne; narodowej myśli państwowej.

V  <-)
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P r z e g l ą d  f p o i i t y c z n y .
GABINET P. SVTHLL

„Prager Presse*' z ania 7 bm. poświęca numer 
nowomianowanemu gabinetowi. Rząd ten piąty z  rzę­
du od powstania Rzeczvpo?politej czechosłowackiej 
— jak wylicza praski dziennik — powołany został do 
życia pod oardzo pomyślnymi auspicjami Jest to bo 
wiem gabinet stronnictw  parlam entarnych, którego 
utworzenie stało się wyniKietn kilkoietmej pracy 
strormicrw tych przewódców. Jednoroczny okres, rzą- 
dów ministerstwa p. Benesza utorow ał drogę jego 
powstaniu. Dziennik stw ierdza z zadowoleniem*,iż 
„pomimo w szystkich trudności i przeszkód okazało 
się wkońcu, iż i u nas system  parlam entarnego rządu 
jes t najwłaściwszy i najbardziej celowy1*.

Ubecna zmiana rządu w Czechosłowacji nie niO' 
żo być oceniana, jako kryzys i m t sprow adź’ ż  rdnych 
wstrząśnień, aniteż zwrotów Politycznycł. „ N o w  
gabinet nie oznacza politycznie wcale nowego pro­
gramu. — pisze wyżej cytow ane pismo — jest on 
dalszym ciągiem us;ępującego rządu, k tóry  trzym ał 
się programu politycznego tego samego, jaki będzie 
miarodajni' ala rzą-du nowego. P rogram  ter został 
zresztą postawiony jeszcze przed ustąpieniem rządu 
urzędniczego przez przewódców stionnictw , ujmują­
cych dziś w  własne ręce Kierownictwo sp iaw  pań­
stw a . Podstaw ą jego jest zasada skupienia i wyzy­
skania wszystkich sil w  pracy nad konsolidacją Pań­
stw a Program  ten, jak stw ierdzą dziennik, metyiko 
ma silny grunt wśród pariji rządowych, które go 
wspólnie wypracowały'- i opierają się na nim, ale 
również wzbudza szacuiiek i zauiąnie w śród stron­
nictw opozycji,

S ter polityki zagranicznej pozostaje w ręce do­
tychczasowego jej kierownika i ustępującego pre- 
injera dr. Edw arda Benesza. Dzienniki podkreślają, iz 
jakkolwiek połączenie resortu  prezydjum i teki spraw  
'zagranicznych w  jeanej ręce w  ubiegłym okresie mia­
ło wiele stron dobrych, to jednak obecnie już p. Be­
nesz winien w szystkie sw e siły poświęcić tej naj­
ważniejszej dziedzinie spraw, jaką jest polityka ze- 
wnętrz-na. Równocześnie prasa czeska podkreślaj ol­
brzymie zasługi, jakie wyświadczył państw u przez 
czas swego urzędowania p. Benesz. Wymieniają tu 
nrzedewszystkiem: ostateczną likwidację spraw y
habsburskiej, trak ta ty  z państwami małej ententy, 
zwłaszcza sojusz z Jugosławią, a  dalej świetne w y­
stąpienia w  Genui i Genewie, które zarówno miały 
funda mentalne znaczenie dla spraw  kontynentu, jak 
i sprowadziły wielkie korzyści republice czechosło­
wackiej, oraz nodniosły w ysoko lej au tory te t wr Euro­
pie. L

Skład nowego rządu Czechosfb wacji jest nastę­
pujący: prezydent ministrów Antoni Svehla (republi­
kanin, b. minister spraw  wewn. w  dwu gabinetach 
przed rządem  urzędniczym, dotychczasow y przewó- 
dca większości rządowej!, sp raw y zagraniczne dr. 
Edw ard Benesz (dzierży tę tekę od powstania pań­
stwa), spraw y w ew nętrzne Jan M alypetr Gepublika- 
nin), obrona narodowa Franciszek Udrzal (republi­
kanin w  gabinecie Benesza miał tensam resort, oras; 
pełnił funkcje zastępcy premjera), sprawiedliwość dr. 
Józef Dolansky (katolickodudowa partja, dzierży? tę- 

fsam ą tękę w ustępującym rządzie), finanse dr. Ałoizy 
JRasm (narodowy-demokrala, był pierw szym  minl- 

. st-cin tejsamej teki w  republice, wybitny finansista), 
'kolej Jerzy  S tribm y (socj., dzierży tę tekę poraź 
drugi), poczta i telegraf Alojzy Tucny (dotychczas 
minister robót publicznych), oświata Rudolf Bechyne 
(socjałna-demokracja, przewódca parlam entarny swe; 
partii), rolnictwo dr. Milan Hodza (repnb'ikanrn), 
handel inż. LadosJaw Nowak (nar.-dem., tasama teka 
w' gabinecie Benesza), roboty publiczne Antoni Srba 
(socj. dcm., minister poczty w  ustępującymi rządzie 
p. Benesza), opieki społecznej Gustaw Hcjbrman (socj. 
dem., pozostaje na swem dotychczasowym stanowi­
sku, w  gabinecie Tusara Dyl min. oświa(y), zdrowie 
ks. prof. dr. Jan Srainck (przewódca stronnictwa kat.- 
kijow ego, był członkiem rządu Benesza, jako mini­
ster Koleji), dr. Emil Franke (nar. socj., szef swego 
klubu w  parlamencie, minister koleji w  pierwszym 
gabinecie p. Kramarza!, unifikacja dr. Svan Markowie 
(socj. dem., b. sekretarz Benesza na konferencji w 
Paryżu), Słowacja dr. Jozef Kallay (jedyny urzędnik 
w gabinecie, dotychczasowy szef departamentu).

BENESZ O SPRAW IE AUS TOJACKIEJ.

Rzym. (PAT.) W  rozmowie z  przedstawicielem 
„Corriere della Sera“ • oświadczył minister Benesz: 
Uznajemy, że W łochy podobnie jak, my małą swoje 
szczególne interesy w  Austrji i że inają też iprawo 
ich bronić. Uznajemy to tern łatwiej, że interesy' v ło 
skie zmierzają ku temu samemu celowi co i nasze. 
Cele te są równolegle z naszymi celami. Co się ry­
czy W ęgier, to mamy tylko ieden cel a mianowicie 
skonsolidować obecny',status ąuo. Mniemamy, że ró­
wnież wielka Lntenta uzna za swói zasadniczy obo­
wiązek utrzymanie obecnej sytuacji poi:tycznej i te­
rytorialnej.

Barthou ooaeimuje sprawę moratorjurn
Paryż. (Tel wl.) ‘ 1 lpażdzicrnika. W edlo wszel­

kiego prawsppooieństw-a, Barthou, now yprzewodni- 
czący komisji odszkodowań, podejmuje w  najbliż­
szym czasie spraw ę moratorjum dJa Niemiec. W czo­
raj odbył Barthcm w tej sprawie dłuższą konferencję 
z Po:ncare‘m.

Berlin. (P a  i .) Kamjerz Rzeszy W irtb. k tóry  miał 
zamiar pow-rócić z urlopu dopiero przy końcu tygo­
dnia, z powodu katastrofalnego spadku marki nowra- 
ca już jutro rano do Berlina. Jak słychać, zwołał na­
tychmiast posiedzenie rzeczoznawców i kół zaintere­
sowanych. aby odbyć z Jiimi narady w  sprawie pla­
nu gospodarczego Niemiec. Jak donoszą z kół dobrze 
poinformowanych i zbliżonych do rządu, plan ten bę­

dzie zawierał zarządzenia rządowe, mające na celi) 
ograniczenie spekulacji dewizami. j

Paryż. (PAT.) Telegr. Cornp Chicago Tribune" 
donosi, żc komika reparacyjna zajmow ala się na 
wczorajszem  przeop^łudniowem posiedzeniu bieżą-’ 
cymi dlugatni niemieckimi, które w zrosły do końca 
września do 450 miliardów. Nie ulega wątpliwości* 
że ostatni spadek marki niemieckiej uniemożliwi rzą 
dowi niemieckiemu wypełnienie zobowiązań roparu- 
eyjnych niemieckich w  tych rozmiaracli, w jakich i o 
objął Dr. Hermes w imieniu rządu niemieckiego w d. 
31 maja. Komisia separacyjna będzie zmuszona przed 
się wziąć nowe środki.

 ■*■''' -w.-

Lenin powraca do pracy.
Moskwa. (Tel. wł.) I I  października. W  stanie 

zdrowia Lenina nastąpiła poprawa. C z ę ś c io w y  para­
liż mowy, wywołany przez sklerozę naczyń mózgo­
w ych — ustąpił, lekarze zubianiają jednak Leninowi 
pracow ać ponad dwio godziny dziennie, obawiając 
sie Przyspieszenia rozwoju sklerozy.

uenin ma ując ogóme kierown,ctwo prac Sownar 
komu, poszczególne działy obejmą Kmnieniew, Ry­
ków  i Ciuruka.

Berlin. (PAT.) „Berliner Tagebl.1* dowiaduje się, 
że Litwinow w brew  swoim pierwotnym zam arorn 
odroczy] w yjazd do Moskwy, a to na podstawie no­
wych 'nstrukcii swego rządu, które pozostają w  zwią

zkn z możliwością nowych rokowań w sorawie u- 
kiadu Urąuarta. Nie jest wykluczone, że Litwinow 
uda się w  najbliższych dniacn do Londynu.

Londyn. (Tel wł.) 11 października. „Times** do' 
nosi z Rygi: W edług wiadomości z urzędowego 
źródte sowieckiego rezerw a złota rządu sowieckiego 
wynosi ogółem 200 milionów rubli złotych. Korespon­
dent „1im es‘a“ oświadcza jednak, że cyfra ta jest 
przesadzona i to mocno, gdyż w  rzeczywistości re­
zerw a złota v 'ynosi tylko 35 m ilonów  rubli złotych, 
a  więc cyfrę w prost Śmieszną w  porównaniu z 1.200 
milj. rubli złotych, które rząd Kiereńskiego pozosta­
wił rządowi sowietów

O UPORZĄDKOWANIE FINANSÓW ŚWIATA.

Londyn. (Tel. wł.) U  października. „New. York 
World,, donosi, że rząd amerykański poważnie za­
stanaw ia się nad przyjęciem zaproszenia na najbliż 
sizą europejską konferencję finansową, która pra­
wdopodobnie zbierze się w  LondynLu

Rząd St. Zjednoczonych uważa, że obecnie nad­
szedł czas dla podjęcia pracy uporządkowania fi­
nansów całego świata. Uchwały' powzięte na konfe­
rencji finansowej będą obowiązywały Stany Zjedno­
czone po przyjęciu ich p rz jz  kongres

Z ZA KULIS ŻYDOSTWA W POTSCF.

W arszaw a. (Tel wł.) 11 października. Nowe pi­
smo żargonowe „Polic** podaje ciekawe szczegóły z 
za kulis naszego żydostwa. Okazuje się, że posłowie 
sjonistyczni cieszą się specjalnemi łaskami polskiego 
rządu. Oto, co pisze to pismo o jednym a  tych jx>- 
słów, p. Furbsteinie: „Jest on prezesem banku pry­
watnego dla amerykańskich przesyłek pieniężnych, 
na co otrzym ał koncesję dzięki swemu mandatowi 
poselskiemu, a koncesji takiej zwykli śmiertelnicy nie 
mogli otrzym ać

Następują dalsze rewelacje o dwóch instytucjach 
żydowskich w  W arszaw ie: .Finanse Rady narodo­
wej i Komitetu ukraińskiego są spowite tajemniczą 
zasłoną, Wiemy', że każda z tych instytucji otrzymuje 
z zagranicy funty szterbngów. dolary i franki. W iemy 
żc instytucje te maja duże w ydatki, ale — co, jak
i gdzie — o tern milczy.historia**. Pismo stw ierdza da 
lei. że w  sprawozdaniach z tych instytucji nie po­
daje się ile pieniędzy' otrzym ane i na co w ydano: 
„Rada narodowa milczy zawzięcie**. Jeden z człon- 
kóyv Rad\’ narodowej oświadczył, że dokładne spra­
wozdania w s y l a  się — ale do Londynu.

Dziwić się należy', że władze polskie pozwalają 
na taką konspiracyjną robotę żydów.
/ v

’ Z GDAftSKA.r

Gdańsk. (Teł. wl.) W  ostatnich .dniach nastąp i 
rozłam w futYszej partji komunistycznej. .Teclno 
skrzydło partji oderwało się od centrali berlińskiej, 
poddając się bezpośrednio Moskwie, drugie zaś pozo 
staio w  łączności z Berlinem.

Gdańsk. łPAT.) P rasa Gdańska rozpoczęła obec­
nie spór z prasą z Królewca o politechnikę. Króle­
wiec mianowicie w ysnuł plan. wiwóWfcę-ia tam nowej 
politechniki. P rasa gdańska oświadcza, że założenie 
nowej politchniki yv Królewcu równałoby się -zni­
szczeniu politechnik: gdańskiej, k tóra jest ostoją nicm 
czy zny w  Gdańsku.

„4. °'+S

W arszawa. (Tei, wł.) 11 października W  naibliż 
szym  czasie przybędzie do W arszaw y przewodniczą 
cy b. delegacji belgijskiej na konferencji w  Haadze p. 
Cattier, k tóry prawdopodobnie zajmie się też finanso 
waniem przem ysłu polskiego na G, Śląsku.

W ars^aw a. (Teł. wł.) 11 października. Naczelni­
kiem wydziału bankowego w ministerstwie skarbu 
mianowany został p. Roszkowski, b. dyrektor jedne- 

.  go z  banków Wschodu io-syberyiskich.

RUCH WYBORCZf .
W arszawa. (PAT.) Z wielu stron otrzym ał geneł 

ralny komisarz w yborczy wiadomości, że zachodzą 
trudności przy zg'aszaniii przyłączenia list okręgo­
wych do list państwowych z powodu, że oznaczenie 
listy okręgowej różni się nieznacznie od ustalonego 
przez państwową komisję w yborczą oznaczenia listy 
państwowej. Przepis artykułu 51/1 ordynacji w ybor­
czej jest niewątpliwie jasny.

Z drugiej jednak strony należy uwzględnić, żo 
termin do złożenia list okręgowych zbiegł się prawie 
z chwilą ostatecznego ustalenia listy państwowej, taki 
że stronnictwa zgłaszające okręgowe listy' w y boi czo 
nie mogły mieć wiadomości o tem, że nazwa ich listy, 

i państv'ow ej w komisji w yborczej ulegnie zmianie. 
Jeżeli zatem zaszedł tu taki wypadek, że na liście pań 
stwowęj nr. 5, w  której oznaczeniu komisj’a dodała 
jedno słowo, to nie można odrzucać zgłoszenia o 
przyłączenie, .eżeli pełnomocnik listy' uzupełni odpo­
wiednio oznaczenie listy okręgowej.

Pełnomocnik listy jest bowiem według artykułu 
49/4 ordynacji wwborczej uprawniony do '.przeprowa­
dzenia takiej zmiany. Podobnie gdyby np. w zgłosze­
niu PSL.. o przyłączenie do listy państwowej nr. I. 
dodano mylnie w  liście okręgowej litery PSL., które 
są w  oznaczeniu innej listy' państwowej, tL nr 3, to 
należałoby zwrócić uwagę pełnomocnika na to, i \Vc 
zwać go, aby skre.śiił ten dodatek, jeżeli pragnie pisy 
łączenia listy okręgowej do państwowej.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszaw a. (PAT.) Na posiedzeniu 11. bm. u-

chwaliła Rada Ministrów wniosek ministra skarbu w 
sprawie współdziałania ministerstwa przy  układaniu 
projektów ustaw, przewidujących świadczenia przy­
musowe na izecz jraństwa. Dalej wnioski ministra 
skarbu w sprawie zmiany' postanowień o opodatko­
waniu piwa, w- sprawie kredytu dodatkowego na od­
budowę miasta Brześcia, n. B., dla instytucji rolni­
czych, dia Komitetu rcemigracyinego w  Poznaniu, o- 
raz na budowę publicznych szkół powszechnych, roz 
porządzenie o oboyriązkn właścicieli i dozorców do­
mów przeciwdziałania tajnemu gorzelnictwm, wnio­
sek ministra skarbu w sprawie ustanowienia dyrek­
cji ceł, wniosek ministra sprawie dli wo>ci w  sprawie 
rozmieszczenia urzędów państwowych w  Radomiu, 
projekt noweli do ustaw y wprowadzającej austriacki 
kodeks handlowy, wniosek ministra kolei żelaznych 
w sprawie oszacowania gruntów wywłaszczonych na 
przebudowę warszawskiego węzła koiejow'ego, oraz 
wnioski ministra spraw  zagranicznych w sprawie ra ­
tyfikacji urnowy' polsko-czecho-słowackiej i konwen­
cji sanitarnej z Czechosłowacją. Na temże posiedze­
niu wysłuchała Rada Ministrów sprawozdania preze­
sa komisji likwidacyjnej dla plebiscytu.

1 P
STRAJK ZECERÓW AV KRAKOWIE. ^

Kraków. (PAT.) Dzienniki krakowskie nie w y­
chodzą już trzeci dzień z powrndu strajku zecerów. 

I Zecerzy zażądali 50 proc. podwyżki, natomiast za­
rządy drukarń chcą dać 35 proc. i stawiają iak donosi 
„Naprzód** pozatem pewnie żądania szczególnie co do 
uczniów itd. Dziś w yszedł „Naprzód", drukujący się 
wl drukarni ludowej, która przyjęła żądania zecerów. 
Z powodu zwuększonych kosztów  wydawnictwa pod 
wyższy! „Naprzód" cenę egzćmmlarza na 100 mkj?.



-SŁOWO POLSKIE'* Nr. 234 z d. 13. pazdz. 1922.

? . G i i M i  w sprawie u n ę t f c e j ,
Vv jcćnym z dzienników' lwowskich oraz na nie­

dawno odbytem zebraniu urzędniczein (jeden z agita­
torów/ socjalisD oznycli) twierdzono, jakoby na kon- 
v encie semorów poseł Gląbiński żądał od ministra 
skarbu wykazania się pokryciem dla nowego syste­
mu płac urzędniczych.

Korzystając z obecności we Lwowie prof. Głą- 
bińskiego zwróciliśmy się doń z zapytaniem co na 
tern praw dy. Otrzymaliśm y na to następującą odpo­
wiedź: ,

Twierdzenie powyższe jest rozmyślnie skom-po- 
uowanetn d!a celów agitacyjnych, skomponowanym 
fałszem, przez tych właśnie ludzi, których stanowi­
sko nie dopuściło Jo  regulacji plac urzędniczych 
przed rozejściem się bejmu. W  rzeczyw istości bo­
wiem Związek lud. nar. dom agał się załatwienia tej 
spraw y w komisji skarb.-budż., prezes zaś tej komi­
sji p. Osiecki oddał tę kw estię do rozstrzygnięcia 
konwentowi seniorów. Na konwencie senj. pierw szy 
zabrał głos poseł Rataj w iceprezes PSL. i zwaocił się 
do ministra skarbu Jastrzębskiego »  zapytaniem, czy 
ma DOKrycie na projektowane nowe wydatki na u- 
W5ęd«ikó\VJ Po pośle Rataju zabrał głos poser Piecno- 
ta, wiceprezes stronnictwa p. Skulskiego i sprzeciwi! 
się załatwieniu tej spraw y pized rozejściem się Sej­
mu. Następnie . .! Jślrzębski odpowiedział na za­
pytanie posła Rataja, żc pokrycia niema i w  razie 
uchwalenia projektu ustaw y urzędniczej musiałby 
się domagać uchwalenia pokrycia. W tedy zabrałem 
gros i oświadczyłem iż nie mogę się zgodzie na. takie 
stanowisko, jakie zaimuje minister skarbu, ponieważ 
urzędnikom i naucz>v elom dzieje się krzyw da przez 
niewykonywanie przez rząd ustawy' z dnia 13 lipca 
1920 r., która zapewniła urzędnikom i nauczycielom 
W formie wzrastającego mnożnika' w raz z  wzrostem 
drożyzny płace o wiele wyższe, aniżeli wynoszą do­
chody urzędników' pobierane w  formie doraźnych 
dodatków' drożyźnianych. Urzędnicy mają już teraz, 
bez nowej regulacji płac, praw o żądania ścisłego 
wykonania u stav 'y  z 13 lipca 1920, ponieważ rząd 
niema praw a w brew  ustawie uszczuplać dochodów' 
urzędniczych. Z tego powodu mm skarbu powinien 
S’ę zgodzić na natychmiastowe, ścisłe wykonanie 
ucłw ały  z 13 lipca 1920, albo na prowizoryczne 
uchwalenie nowej ustaw y dopóki nowe- Sejm me 
zajmie się jej prawnem ustaleniem. To moje stanowi­
sko nie znalazło jednakowoż odpowiedniego echa w  
konwencie seniorów'. Jeden z  posłó lewicowych 
zwrócił się do mnie z  zarzutem, że Zw. Ind. nar. do­
maga się wyższych płac dla urzędników', a głosuje 
przeciwko nowej miliardowej emisji banknotów. Na 
to odpowiedziałem, że tę dwie spraw y nie są ze sobą 
w' związku, ponieważ rząd używ a banknotów' nie- 
tylko na cele urzędnicze, ale na rozmaite inne cele, 
których moje stanowisko nie pochwala, a zresztą do 
tego rządu wogóle zaufama niema.

Sprawra płac urzędniczych w rezultacie nie zo­
stała obecnie załatwiona, a rząd dotychczas nie w y­
konał t*w całej nełni tych uchwał Seimu, które za je­
go zgodą w komisji podatkowej przyszły do skutku. 
Pomiędzy innemi. ani emeryci n;e dostali wyższych 
dodatków' ani Lwów nic otrzym ał tych dodatków 
kresowych, a względnie w yrów na w czych, jakie mu 
Eostały przez ministra skarbu przyrzeczone. W  t«  
ostatniej sprawie odniosłem sie telegraficznie do P- 
ministra skarbu i oczekuję od niego odpowiedzi.

SPADEK PO AUSTRJI.

W arszawa. (Tcl. wk) 11 października. W  najbliż 
szych dniach przewieziona będzie do W arszaw y su­
ma 7 milionów' 300 tysięcy koron złotych, jako dal­
sza rata. przypadająca Polsce z  podziału majątku 
Banku anstro-węgierskiego. Dalsze fa ły  otrzym a 
Polska po zlikwidowaniu rachunków poanstrjaskich.

N A D E S Ł A N E
Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpow iedzialności.

L r © k e j e  n a
f e o s t e p l w / i a i e  ■' O s r t f e r z i e

— Metoda najnowsza — •

P r s f f .  H .  iG g i f i s k i  Pl^s Halicki 1
Pr; jinuje codóennie rd 10—12 i 3 --fi nf5s8

S T a l i i j r  S S a c h i r j g i
fg S T  ^ © w id z ia n a  n o w o ś ć !  n6339

Lloyd Geor^ę gotuje się do obrony.
'  MĄHOWTTAŃSKI RUCH PRZECIW ANGIELSKI

Londyn. (Tel. jvt.) 11 października. Mimo coraz, 
liczniejszych ataków', skierow anych Przeciw  gabi­
netowi Lloyd Oeorge‘a, a w  szczególności przeciw 
jego osobie, nie sądzą w' tutejszych kołach politycz­
nych, by Lloyd George zechciał ustąpić wr najbliż­
szej przyszłości.

P< rA io rn in g  Post", należąca. dc najzaciętszych nrze 
ciwnikow L. George‘a, stwierdza, że unioniści, którzy 
wjmowiedzą się. stanowczo przeciw daiszej współ­
pracy z L. GeorgeJn, zbiorą  s ię  dopiero 15 listopa­
da. Aż do tego cziasu poożenie L. George‘a może się 
prawić. „ M o rn in g  Post" iesr tego zdania, że czysto 
imionistyczny gabinet nn; 'e  iiczyć tylko na baruzo 
drobną większość.

Londyn. (PAT.) ..Daily Chron.ele“ donosi, że n- 
ważać należy wybory- przea Bozem Naroazeniem Ja­
ko nieukniknione.

Wiedeń. (PAT.) „N. W r. Tageblatt" donosi z 
Londynu, że w czoiajsza Pada ministrów' uchwaliła 
odbyć w ybory za 6 tygodni, najpóźniej zaś za dwą 
miesiące. Lloyd George akceptowzał ten wniosek Jest 
praw/dopodobnem, że Lloyd George po wyborach 
poda się do dymisji.

Wiedej. (PAT.) „N. Er. Prcs.se" z Londynu: L. 
George będzie miał sposobność w  sobotę, w Manche­
sterze bronić swe i pomyki przeciw' atakom. Uczyni

. on to na bankiecie, który na jego cześć aadzą przy­
wódcy stronnictw' koalicyjnych w  Manchesterze. Są­
dzą, że L. Geoige oświadczy-, iż niema zamiaru dy­
misjonować się. 1

Paryż. (PAT.) Wolff. Sprawozdawca ..New 
Jork Heralda" z  Konstantynopola donosi, że w- osta­
tnich dniach Moskwa i nacjonaii.ści z pośrod ludów 
v schodnich znajdujących się. pod panowaniem angięł 
skjem, w'ywarli niesłychany nacisk na Kcmala P a ­
szę, aby' go skłonić do dalszego prowadzenia w ęińy. 
Rewolucjoniści indyjscy i egipscy przebywający w' 
Moskwie i Angorze zapewnili Keniala. że w Indiach 
i Egipcie wybuchnie powstanie, skoro tylko Turcy 
rozpoczną w ojnę. Przedstawiciele Afganistanu w An- 

' górze obiecali, żc armia afganistańska na wypadek 
wojny przekroczy granice indyjskie. Także Arabowie 
z Mezopotamii i Syrii czynili wszelkie wysiłki, aby 
przeszkodzić pokojowemu załatwieniu konfliktu. — 
E;fcsircmiści orjentalni ośvriadczyIi, że zawarcie po­
koi u z Anglią jest zdradą spraw y tureckiej. Mmio to 
żyw ioły umiarkowane zadowoliły- się tern załatwie­
niem, jakie nastąpiło, dopatrując się. w  niem noadku 
p-restigeit I uropy. TBft upadek prcstigcTi mocarGw 
europejskich, .który mawmł się w Konstantynopolu, 
uważany jest za śv|nanie lepszych ckiSow  dla wecho 
du

T r y u m f  p o l i t y M  P « d 5i© a r e ,|go, 
pattpisanie uhtana w [Mas!*

Konstantynopol PA T) Ukłafl w Mtidanji został 
podpisany.

Konstantynopol. (PAT.) Hawas. Protokół podpisa 
iry stosownie do instrukcji aliantów obejmuje 14 ar- 
kbszy.

Konstantynopol. (PAT.) W czorajsze ostatnie po­
siedzenie konferencji w Mudanji cechow/ała harmonia 
w1 jakiej generałowie koalicyjni pracowali wspólnie z 
delegatami tureckimi. Podpisany protokół jest zgo­
dny z instrukcjami, -wysłanymi do generałów' koali- 
cy'jnj'ch przed ostatnią konferencją paryską.

Zawiera on 14 artykułów': art. 1. W ojska greckie 
mają W przeciągu 14 dni opuścić Trację. Art. 2. Gre­
cka administracja cywilna i sitecka żandarm eria mają 
być jak najrychlej wycofane. Art. 3. Tego samego 
dnia mają odejść z Tracji w ładze greckie i admini­
stracja cywilna ma być przekazana aliantom, którzy 
w  tym samym dniu oddadza ia władzom ■ tureckim. 
Art. 4. Przekazanie wiacizy w  Tracji musi nastąpić 
w  ciagn 30 dni od czasu :zuj>ełnego opróżnienia Tracji 
przez wojska greckie. Art. 5. 'Jureckie władze cywil 
tic będą władzami policyjncmh których liczba będzie 
ustalona tak. aby w'ystrozała clo utrzymania porząd­
ku. Ustalenie tej liczby pozostawi się Jurkom  ?. za­
strzeżeniem zatwierdzenia jej przez generałów ko­
alicyjnych. Art. 6. Odmarsz Greków i obsadzenie 
przez Turków- odbędzie się pod kontrolą komisji ko 
alicyjiiej, która zajmie w tym celu najgłówniejsze cen 
tra. Komisja ta musi uczynić v sEystko, aby przeszko­
dzić ewentualnym wykroczeniom, Art 7. Oprócz tej' 
komisj’ koalicyjne kontyngenty wojskowy obsadza 
Trację wschodnią. Kontyngenty te nie m-oga prze­
w yższać 7 batalionów i będą pozostawały pod roz­
kazano policji międzykoalicyjnej. Art. 8. Międzykoali 
cyjna komisja i kontyngenty wojskowe usuną się w  
ciągu 30 dni po opuszczeniu Tracji przez wojska gre­
ckie. O dwrót może nas ta nić wcześniej, o ile aljanci 
dojdą do przekonania, że poctzynione zostały zarzą­
dzenia, potrzebne dla ochrony ludności grednei. Art.
9. Władze greckie wycofają, się ze wszystkich neu 
tralnycb stref nad cieśninami. Nowe -strefy neutralńb 
frt/dą ustalone przez nuę-szaną komisję, która będzie 
się składała z oficerów koalicyjnych i z jednego ofi­
cera tureckiego. A"t. 10. Na półwyspie konstanty­
nopolitańskim rozszerzana będzie okunacja koalicyjna 
w  kierunku wschodnim, aż do punktu położonego 7

kilometrów na północny zachód od miejscowości Pa- 
dima, a dalej do linii idącej przez Istrandja. Kichtalja, 
Kara, Kojkcur, Fladina, Kalieratina. W szystkie te miej 
scowości przypadną w ew nątrz strefy. Art. 11 Na 
półwyspie Gailipoli strefą neutralną będzie: cały pół­
wysep, na południe od linii Balja, Bnrnu, Bulair. 
J ak ż e  okolica Goghluk będzie należała do strefy

Art, 12. Rząd angurśki zobowiązuje się szanować 
strefy neutralne aż do dnia wycofania z mch wojsk 
koalicyjnych. Art. 13. Rząd angorski zobowiązuje się 
nie p-ze-yozić żadnych wojsk do Tracji i nie tworzyć 
tam żadnej nowej armji do ciiv.il: zawarcia pokoju. 
Art. 14. Konwencja w/chodzi w  życie w' 3 dni po pod 
pisaniu. (Następują podpisy delegatów' Angin Fran­
cji, Włoch, Turcji i Grecji).

Konstantynopol. (PA J.j Havas. Wc^rnaj o godz. 
19 wręczyli generałowie koalicyjni Ismedowi paszj, 
tekst protokołi '-onwencji, k tóry  ustalili na konferen­
cji. Isrned pasza przyrzekł, że złoży natychmiast ra ­
port rządowi angorskiemu i zażąda bezzwłoczne i 
odpowiedzi. Delegacja gtecka oświadczyła, że przyj- 
nmje propozycję aljantów z tem, że termin dla opró 
żnienia Tracji powinier być przedłużony i że u trzy­
mana ma być granica nad Marica z  r. 1914. Poje­
dnawcze stanowisko Greków/ w yw arło na w szyst­
kich delegatami dobre wrażenie.

P a ry ż . (PAT.) Havas. Omawiając podpisanie 
protokołu w' Mtidanji, dzienniki stwierdzają’, ze roz 
waga, jakiej Turcy dali dowód, stanowi znakomite 
uzasadnienie polityki Poincarmgo. Mierna wątpliwości 
że mogą powstać niejakie trudności w' czasie konfe­
rencji P o k o j o w e j .  Jednak prasa jest przekonana źa 
osiągnięte wyniki pozwolą na zupełne urzeczywistnij 
nie tak ogólnie p o ż ą d a n e g o  uspokojenia. Dziennik 
podkreślają konieczność utrzymania zupełnie jednoi- 
tego frontu sojuszników', k tóry  to front jest tak z wiel 
ką kopyścią  dla pokoju światowego.

Londyn. (P A T ) W iadomość o definitywmem pod- 
insaniu układu w- Mudanji wy-wotała również w Lon­
dynie tak samo, jak w  Paryż,u, wielkie zadowolenie 
..Daily Chronicie" zaznacza, że podpisanie tego ukla 
du jest równoczesne z zakończeniem kryzysu.

Konstantynopol. (PAT.) WBK. Wiadomości po 
chodzące ze źródeł angielskich, jakoby Franklin 
Bouillon wyjechał 7 hm. do Francji, są nieorawdziw-e 
gdyż 9 bm. znajdował się jeszcze w  Mudanji

A b d y k a c ja  s u łt a n a .
jź! Y EM ZFIO S PEŁNOMOCNIKIEM uR E C Jl W EUROPIE

Londyn. (PAT.) Reitter. „Morning Post" donosi, 
że sułtan zgiosił definitywnie swrą abdykację. Zgrome 
dzenie Narodowe uchwaljło abdykację tę przyjąć.

Kiiostantyno-iol. (PA T.) Havas. Komitet finanso­
wy' Angory zawiadamia, żc wszelkie konwencie, 
traktaty, umowy i dekrety w spraw/ach gospodar­
czych, wydane przez rząd sułtana od 16 m arca 1920 
sa  nieważne.

Wienleń. (PAT.) „N. Fi. Presse" donosi z Londy­
nu ood data 10. om. Venizelos uwiaaomiT ministra 
Curzona imieniem rządu greckiego, że przyjął stano­
wisko nadzwyczajnego greckiego pełnomocnika w 
Europie, a następnie doniósł mu, że rząd rewotoc?; i- 
ny pizyjgl jęty) propozycję. Z Aten odeszło w ezw a­
nie do delegatów grecKicb w Mndanji, aby postępo­
wali w  myśl życzeń aliantów.

i
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Srebro podobn.e do złota znajduje się również 
W' ziemi w stanic rodzimym i dlatego poznanie go 
sięga czasów przedhistorycznych. W  przyrodzie znaj 
duje się także naturalna mieszanina srebra ze zlotem 
i z niej pod nazwą „elektronu41 bito iedne z  najipierw- 
szych monet.

Odmiennie od dostojnego i solidnego złota sre­
bro zachowywało się w  ciągu swego cii igiego pano­
wania w roli pieniądza tak awanturniczo, że człowiek 
nie mogąc okiełznać jego kaprysów , czuł się zniewo­
lonym s trąd ć  go z piedestału i sprowadzić go do roli 
pokorny st iżKi złota. Dopiero po tej detronizacji sre­
b ra  zapanował lad i porządek w  sprawach waluto­
wych, który zresztą zburzyła ostatnia wojna.

Po wyczerpaniu w  pierwszych wiekacłi ery 
chrześcijańskiej znanych pokładów złota, srebro sta­
ło się naczelnymi natenalem  monetarnym Karol Wiel 
ki przyjął funt srebra (wagi około 400 q.) za jednost­
kę monetarną, którą odziedziczyły wszystkie ran- 
stwa, po',\sta!e na gruzach obszernej Karolińskiej tr.o 
narehji i nazwały ją tak, jak zw ał się funt w ich ję­
zykach. Stąd pochodzą irancuski lizre, angielski funt 
stcrlirig, w boku lira.

ZacLo -'u.ą_ swoią nazwę, monety te  zmieniały 
z Piegiem czasu swą treść, tj. zaw artość srebra przez 
stałe zmnic-jszanie wagi monet lub przez dodawanie 
do srebra coraz większej ilości miedzi. Doi Filipa Pię­
knego, króla francuskiego, przylgnął rw zaw sze przy­
domek: „fałszerza pieniędzy". W ostatecznym  rezul­
tacie livre spadł do 1/100, a funt sterling — do 1/4 
swej pierwotnej wielkości. Ciągle pogarszanie się 

■ srebrnego pieniądza było bodźcem do zastąpienia go 
zlotem, lecz skąpe zapasy tego ostatniego w  yvick«ch 
średnich stawiały nieprzezwyciężoną tamę tym  usi­
łowaniom.

Znamienną jest rzeczą, że o ile nie ceremonio wa- 
uo się zupełnie ze srebrem , o tyle żaden rząd nie 0 - 
śmielił się fałszować monet złotych i dukat od chwili 
swych narodzin w  12 w. aż do najnowszych czasów 
me doznał prawie zadnei zmiany w agi i próby.

Niezaprzeczona przewaga zalet złotych monet w 
stosunku do srebrnych i szczupłość zapasów złota sta 

«y  się źródłem fantastycznych pomysłów alchemików 
przetw arzania podłych kruszców na ziotc, które 
wprawdzie doraźnie nie osiągnęły zamierzonego ce­
lu, ale tak pogłębiły znajomość przyrody, że skutki 
tych pozornie bezowocnych wysiłków ujawniły się 
znaezme później i tc nieomal w dosłownern znaczeniu 
pierwotnego zamiaru.

Odkrycie Ameryki nie spowodowało gruntownej 
zmiany, gdyż z tego źródła napływało do Europy du- 

■żo więcej srebra mz złota,, zwłaszcza od r. 1345 w 
którym odkryto nadzwyczaj bogate pokłady srebra 
Potosi w Boliwii. a w r. 1548 — miny Zacateeas w  
Meksyku.1 Wskutek tych odkryć i zastosowania pro­
cesu amalgamacyjnego do czego znówr przyczyniły 
się bogate pokłady rtęci, odkryte w  bliskości Potosi, 
roczna produkcja srebra z 47.000 kg. odrazu podsko­
czyła na 300 000 kg., ą w  30 lat póżniei na 40O.000 kg.,

;podczas gdy produkcja ziota w owych czasach wzra 
stała bardzo powoli. \

Od odkrycia Ameryki aż do r. 1850, produkcja 
srebra w zrastała znacznie szybciej, niż złola i p rze­
wyższała tę ostatnią nietylko co do wagi, ale i co do 
wartości i to kilkakrotnie. Od r. 1851 Kalitornja i Au­
stralia, a później Transw al już na stałe zapewniły 
złotu przewagę nad srebrem  pod względem ich w ar­
tością .gdyż hościowo roczna produkcja srebra prze­
ważała zawsze i przeważa w ostatnich czasach p ro­
dukcję złota ud 5 do 50 razy.

Ogółem od r. 1493 do 1921 włącznie, w ydobj to 
srebra 395 milionów 'kilogramów, a wię^ przeszło 17 
razy więcej, niż złota, jednakowoż wartość jego jest 
cokolwiek niższą od ogólnej w artości wydobytego 
w tymże czasie złota i ocenionej na 64 miliardów, ma 
rek. Najwyższą dotychczas produkcję srebra w yka­
zuje r. 1911, a mianowK.e 7,035.543 kg. Od r, 1914 do 
1921 roczna produkcja srebra wahała się od 5 do 5 
milj^na kilogramów.

Głównymi producentami sreb ia w .ostatnich cza­
sach są: Srany Zjednoczone, Meksyk, Peru, .Taponja, 
Hiszpanja, Boliwja z Chili i Australią. Przed wojną 
i Niemcy w j dobywały z rudy importowanej przeszło 
400.000 kg srebra roezirieUlecz obecnie nie figuridą 
w spisie wytwórców tego kruszcu. \

Podobnie do innych działów produkcji stosunek 
ilości i kosztów wydobywanych kruszców szlachet­
nych ulegał z biegiem czasu poważnym  zmianom. Ró 
wnież z najprzeróżniejszych przyczyn i stosunes po­
daży i popytu złota i srebra dla celów monetarnych 
i przemysłowych nic mógł być stałym. W skutek po­
w yższych przyczyn stosunek wzajemne1 wartości obu 
tych metali, względnie cena jednego do drugiego, 
ulegały poważnym zmianom. Zazwyczaj stosunek ten 
w yraża się pi zez ilość kilogramów srebra, które ka- 
zaoczesnie trzeba było daw ać za 1 kg. złota, ą. od r. 
1848 miarodajną dla całego św iata jest cena 1 uncii 
menniczej (próby 11/12) sreb ia  w pensach podług no­
towań giełdy londyńskiej. Dzieląc stałą liczbę 94ó

•przez pow yższą cenę, otrzymuje się właściwy sto­
sunek wartości srebra do złota.

W czasach najstarożytniejszych stosunek ten był 
13l/=, a po odkryciu bogatych pokładów złota w  A- 
kwiki za Juljusza Cezara obniżył się do 9. W  wie­
kach średnich stosunek whhal się od 10 do 12, od p o ­
czątku 16 w. w artość złota stale w zrastała i z począt­
kowej ceny 10,25 doszła do 15 w r. 1680. Dla w. 18. 
Stosunek ien był w  początkach 15.25, w  środku 14.56 
ł w  końcu 15.5, który z malcmi odchyleniami u trzy­
mał się aż do 1870 r. Najniekoizystniejszy stosunek 
dla srebra był 16.12 w r. 1S48 i najkorzystniejszy 
15.03 w r. 1859.

Ogromny wzrost produkcji zioła w  2-ej połowie 
19-go w. skłonił Niemcy, Szwecję, Norwegję. Danję, 
Holandię, Austrję, Rosję, Japonię i Indje do porzuce­
nia niedogodnego bimetalizmu i przejście do czystej, 
■waluty złotej. To wszystko dokonało się w ciągu 30 
lat os tan iego  stuiecis i Bam berger słusznie przezw ał 
ten przew rót „Detronizacją dotychczasowego władcy 
św iata44, jakim było srebro.

Od tego czasu pomimo zaciętej walki o srebro 
ze s.rony amerykańskich producentów, których po­
pierał v.ałym swym  w pływ em  i autorytetem  rząd Sta­
nów-- Zjednoczonych i krajów unji łacińskiej (Francji, 
Belgji, Szwajcarii, Włoch i Grecji), trzwmającyeh się 
wów czas uparcie bimetalizmu, cena srebra zaczęła 
z początKu powoli, a później coraz gwałtowniej spa­
dać i w r. 1913 doszła do 26 pensów, co rów na się 
relacji 36.5. P ierw sze 2 tata wojny spowodowały dal­
szą zniżkę ceny srebra do 22'lt pensa, co 'MdpoYiada 
relacji 42.8.

H iso rją .m a  sporo dowodów na to, że podczas 
w'Ojen i przewrotów srebro traci na w artości w  sto­
sunku do złotą. Jest to zupełnie zrozumiałe, bo lu­
dzie przenoszą się z miejsca na miejsce przed naw ał­
nicą. wojenną, albo starają się ukryć sw e mienie przed 
rabunkiem podczas gwałtownych przew rotów  rew o­
lucyjnych i socjalnych. Otóż przenieść, czy ukryć jest 
łatwiej ! kg zlotu, niż 40, a chociażby tylko 15 kg. 
srebra 1 dlatego Y/zrasta podaż srebra w zamian za 
złoto, a cena wskutek tego spada.

Ale przyczyny zjawisk ekonom icznych są talk 
wielorakie, że podobnie do sił mechanicznych mogą 
składać się, o ile działają w tym -samym kierunku, 
albo też w-'zajemnie neutralizować się o ile dz.uladą 
w' kierunkami przeciwnych i tego prawie nikt nic 
jest w stanie przewidzieć, dopiero samo życie ujawnia 
praw dę. Otóż po gwałtownej zniżce w  ciągu dwócn 
pierw szych łat wojny w  ostatnich czasach srebro 
znów ujawniło swój aw anturniczy charakter i dn. 11 
lutego 1920 r. osiągnęło w Londynie cenę 89.5 pensa, 
co odpowiada relacji 10.53 a więc niebywałej w cią­
gu ostatnich 400 lat.

,.Tcst wielka skłonność, zwłaszcza 1 odczas woiny 
i innych przewrotów, tłómaczyć podobne",'skokl w y­
brykami spekulacji, albo sztuczkami modnego obecnie 
paskarstw a, które stworzyli ci, co najbardziej teraz 
sarkają na niego. Pow yższy fakt da się wytłumaczyć 
zupełnie naturalną przyczyną, zwiększonym popytem 
i zmniejszoną podażą srebra na rynku światowym.

Od r. 1915 mennica paryska rae wybiła ani jednej 
monety złotej, natomiast dla podtrzymania kursu sw o­
ich banknotów biła bardzo wielkie ilości monet srebr­
nych. Gdy w  ciągu 35 lat (1SS0— 1914) mennica ta 
wybita monet srebrnych za 2°9.518.923 fr„ to od r. 
1915 do 1920 -wypuściła ich aż za 695 milionów fran­
ków i nareszcie dn 1-1 maja 1920 r. musiała zaniechać 
iej rujnującej operacji, k tóra ani kursu banknotów 
nie utrwaliła, ani też nie zwiększyła obiegu srebrne) 
monety, gdyż publiczność iak była spragnioną brzę­
czącej monety, że natychm iast ukryła ją w pryw a­
tnych skarbczykach. Angija zużyła tia utrzymanie 
swoich arrnji operacyjnych w  Egipcie. Wschodniej 
Afryce, Mezopotamii, Arabii i Palestynie bardzo wiel­
ką ilość srebrnych rupii, gdzie one chętnie były  nrzyj- 
mowane, a oprócz tego wycofała złoto z Inctji, które 
znów1 stara ły  się uzupełnić swoi zapas kruszcowy 
srebrem. To samo czyniły i Chiny. Po zaprzestaniu 
przez Francję dals/ego bicia srebrnej monety i w 
miarę wycofywania z Azji i Afryki okupacyjnych 
wojsk angielskich zapotrzebowanie srebra znacznie 
zmniejszyto się } cena iego spadła w grudniu 1920 r. 
do 40 pensów, co odpowiada relacji złotej 23.57.

Pomimo wielkiej popularności, jaką zdobyło so- 
bie srebro w  ostatnich latach, nie należę wyciągać 
zbyt daleko idących wniosków o powrocie srebra do 
jego roli historycznej z  przed roku 1870. Eimetalizm 
ma tyle stron ujemnych, że byłoby szaleństwem dą-|, 
żyć do jego przewrócenia. Brak złota iest tylko po­
zornym. spowodowanym nadmienieni iego skoncen­
trowaniem w Ameryce i unieruchomieniem w skarb­
cach niektórych państw. Po osiatccznem uspokojeniu 
świala i utrwaleniu porządku społecznego złoto w yj­
rzy  zć swoich kryjówek i popłynie lam. gdzie będzie 
miało ząbezoieczone bezpieczeństwo, a więc do k ra­
jów jak najdalej stojących od wszelkiego bolsze- 
Wiż nu, srebro zaś i w  przyszłości musi zadowolnić 
się rolą pomocniczą — zdawkowej monety, a, nad- 
jniu r jego znajdzie ujście dla celów przemysłowych.

®G„tatnis NawcSci na kostiumy i suknie eamsstre 
w oiariyr* m wyhwza poieca[m Anton! Uwiera

ci Lwów —  ulica Kalicka 10. 4377

RZECZY W ESOŁE:

„Strzelec". - -
Poniższy aokument świadczy-, jaki tupet posiada 

organizacja strzelecka u nas dzięki poparciu, iakiego 
mu udziela Belweder 1 rząd
ZWIĄZEK STRZELECKI Odpis.

Komenda Obw. Kalisz 
L. dz. 47/22. 

dnia 8. lutego 1922 r.
Do Pana Palucha

w Goliszewle.
Komenda Obwodu Związku Stizeieokiego Kalisz 

otrzymała zawiadomienie, iż Par. w zły i niewłaści­
wy; sposób odzyw ał się o Związku.

Wyjaśniam przeto Panu, iż Tow. Zw. strzelecki 
jest zatwierdzonym  przez nim. spray wewn. i inni. 
wojny, że jest popierane przez rząd i w ładze woj­
skowe, wszelkie przeto wykroczenia przeciwko te ­
mu stowarzyszeniu będą komunikowane odnośnym 
władzom i surowo karane.

(—3 Soilczyński 
Komendant obwodu.

Nowy dom akademicki.
Z bieżącym rokiem szkolnym, otwiera się Nowy 

Dom Akademicki przy ul. Pijarów 35, w którym 
znajdzie pomieszczenie około 125 studentów medy­
cyny- i 1.5 studentów Politechniki. Senat akademicki, 
za którego inicjatywą Dom ten powsiał, oddał za­
rząd domu 'Towarzystwu „Wzajemna Pomoc Medy 
k ó w 4, z tern, że lwowska Akad. Centrala Samopo­
mocowa wyznaczy każdocześnie jednego delegata do 
Komitetu zarządzającego. Budynek, w łasność gminy- 
miasta Lwowa, przeznaczony był za b. czasów au­
striackich na koszary .' Wojsko polskie objęło go w 
stanie ruiny i ua prośbę Senatu Akadem, zrezygno­
wało z mego na rzecz akcji mieszkaniowej dla aka­
demików. Gmina oastąjnła budynek na lat 10. Remont 
budynku bez urządzenia wewn. wyniósł 42 mili. mk. 
polskich. 'Urządzenie wewn. bardzo- niedostateczne, 
stanowi ,nv. entarz prowizorycznych mieszkań aka­
demickich 1 pochodzi z darów różnych Tow. huma­
nitarnych. Dom posiada własną kuchnię, siołow m ęna 
100 osób, czytelnię 1 łazienki. Pralnię i część gospo­
darczą umieszczono *w nowo wybudowany ni budyn­
ku, w  podwórzu realności.

Grono profesorów W ydziału lekarskiego, chcąc 
ułatwić młodzieży polskiej uciążliwe i kosztowne 
studium m edycyny a z drugiej strony clicąe utworzyć 
kapitał obrotow y dla Nowego Domu Akaderulćkiege. 
ufundowało większą ilość stypendiów. Fundacje te 
zapewniają pojedynczym niezamożnym studentom 
mieszkanie z opaiem, oświetleniem i wiktem. Sub­
skrybowana iotycuczas na rok bieżący kwota do­
chodzi do półtora miijcna marek polskich. Prócz tc  
go Raaa W ydziału lekarskiego uchwaliła jednomyśl­
nie przeznaczyć na ce) p o w  -ższy opłatę za Kursa dla 
lekarzy. Opłaty tc zasilą fundusz na rzecz młodzież-’ 
siudjującej medycynę kwotą około 600.000 Mfcp.

Do ukcii nu rzecz studentów m edycyny Wydział 
lekarski zaprasza wszystkich Kolegów lekarzy i ogół 
społeczeństwa, którzy dotychczasowe mieli sposobno 
ści przystąpienia do mej, a kiórzyby chętnie chcieli 
ułatwić tnłodziezy naszej studium medycyny.

Pierw szeństw o w otrzymaniu stypendium jest 
zapewnione synom urzędników państwowych, leka­
rzy  i wogóle inteligencji'polskiej. Wszelkie zgłosze­
nia i po iiuor.nacje należy zgłaszać sic do Komisu Sc 
natu Akademickiego Uniwers. Jana Kazim erza (Gm. 
Seimowy)n'.n kwoty tlą ten cci przeznaczone przeka­
zyw ać na rachunek ..Komisja Senatu Akad. Umw. .). 
Kazimierza dla spraw  młodzieży4 w  Banku hipotecz­
nym we Lwowie.

Powstanie Nowego Domu Akademickiego w tak 
przykrych materialnych stosunkach dla młodzieży 
studjującei, uUvorzenie fundacji stypcsidyjncj dla me­
dyków, świadczy o niezmoidowanej ascii pomocy na 
tzecz  młodzieży studiującej ze strony oenatów akad. 
Uniwers. i Politechniki a w szczególności ze strony 
Grona Profesorskiego Wydziału lekarskiego. Dom 
sam, którego rekonstrukcją i fundowaniem zajął się 
z ramienia Senatu Prot. Dr. Henryk Halhan, pozosta­
nie widomym znakiem tei uicustajficei pomocy profe­
sorów na rz e c /1 studentów. Podzięką młodzieży za 
udzieloną dziś pomoc yv studjach, będzie w  przyszło­
ści sumienna pracą zaw(odową d]ą społeczeństwa i 
Ojczyzny naszci.

Wzajemna Potnoe Afedyków 
Arnan, sekretarz. OUcnbreit, przewodniczący.

P o d t i ę k G w c im e ,
W szystPm  tym, którzy cieniom śp. Anny Wit' 

kowskiej przez wzią >e udziału w obrzędzie Pogrze­
bowym ostatnią oddali posługę, oraz wszys kim tym, 
którzy przez okazane nam współczucie starali się 
pr/ynieść ulgę w doznaneni nieszczęściu, składają 
najserdeczniejsze podziękow-m:e 
n4638 O jc ie c  i  s i o s t r a .

P e n s j o n a t  „P O L O N IA .44 b a to r e g o  34, d o ’ 
koje z calem utrzym aniem . n3139
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Śp, prof. Jan Bołoz 4nt niewicz.
(Wspomnienie pośmiertne)

Do serdecznych siów dra W ładysław a Kczickie- 
= go, autora znakomitej pod względem treściow ym  1 
stylistycznym  monografii o Michale Aniele, jakotcz 
niezliczonych, a cennych artykułów  na tem at sztuki 
współczesnej — do slow jednego z najstarszych ucz­
niów napisanych pod wpływem-pierwszego wrażenia 

i niespodziewanej śmierci uwielbianego profesora mu­
szę jako jeden z  najmłodszych uczniów (Zgasłego 

p rzedw cześn ie  uczonego dorzucić garść wspomnieli.
Znanym był powszechnie zapal iście młodzień­

czy, z jakim zm arły profesor odnosił się do swego 
umiłowanego przedmiotu tj. do sztuki. Wiedziony 
dzAvną jakąś intuicja wnikał nietyiko jednym rautem 
oka w  najgłębsze tajnisi tego interesującego tw orn 
myśli ludzkiej, jakiem jest prawdziwie dzieło sztuki, 
a lt przcjmowml się nim do tego stopnia, że wypadał 
nieraz w zacnwyt, nakazując sonie i imiym milczenie 
i pogrążając się w  niemej konjempiacji. Ten swój sto­
sunek do sztuki scharakteryzow ał najlepiej w  czasie 

'jubileuszu swojej 27-Ietniej pracy naukowej i profe­
sorskiej, który swemu uwielbianemu profesorowi u- 
rządzili jego uczniowie. Była to skromna, ale serdte- 
czna uroczystość. Nie zapomnę nigdy słów, które 
Padły wówczas z  ust jego. Ro-zrze-wniony profesor 

i wypowiedział te pamiętne słowa: „Gdy mnie ponie­
siecie do grobu, w tedy powiecie: umarł w ieczny stu­
dent". Rzeczywiście, choć liczył lat 64 życia, entu­
zjazmował się I zapalał do sztuki jak student — do 
każdej'sztuki bez względu na to, czy to była Poezja, 
muzyka czy sztuki plastyczne. Dla niego bowiem 
wszystkie s»!uki były różnym tylko przejawem je­
dnej i tejsamej umyslowości, jednego i tegosamego 
podłoża duchowego, kultury duchowej i prądów  da­
nej epoki czy środowiska. Nie zatrzym yw ał się nigdy 
na po wierzchowych znamionach dzieła sztuki, lecz 
sięgał zawsze aż do najgłębszych jego założeń, uj­
mując szerokim sw:ym i bystrym  umyśleni całe sze­
regi zjaw isk artystycznych w iedną aw arią synte­
tyczna całość.

Nietyiko jednak entuzjazmował się sztuką, ifje- 
tyiko był je] fanatycznym  wielbicielem, a fanatykiem 
swej idei musi być każdy, kto służy jakiejś idei _  
aie by] to uczony, który' umiał przystąpić do dzieła 
sztuki także z nm jslern badacza, uzbrojonego w nau- 
kową metodę. W  tym względzie pracowitości był 

:ogrom ni. W ostu.nich zwłaszcza czasacli rozwijał 
wprost gorączkową działalność. Jako sekretarz Sekcji 
historii sztuki byłem bezpośrednim świadkiem jego 
niezmordowanej pracowitości. W  łonie IwowsKiego 
Tow arzystw a Naukowego wskrzesił Sekcję wspo­
mnianą jako kontynuację dawnej przez długie lata 
nieczynnej Komisji Krakowskiej Akademii Umiejętno­
ści, której posiedzeniom stale przewodniczył. W  cią­
gu 7 miesięcy odbył 9 posiedzeń bardzo ożywionych, 
gromadząc wokoło siebie coraz to liczniejsze zastępy 
cziłonków1 i gości i przelewając w nich zaoał, jakim 
sam płonął. Na tych posiedzeniach gfównic swoje od­
czytyw ał referaty nieraz dwa lub trzy nawet.

Przeszedłszy w  stan spoczynku przed wiekiem 
■przepisanym na to, aby jak sam mówił, mógł oddać 
się spokojnie pracy naukowej, podwoił sw ą gorli­
wość; Na wieść o tern, że padewski uniw ersytet ob­
chodzi 700-letnią rocznicę założenia, postanowił u- 
czcić to palladium Wiedzy humanistycznej, a zara­
zem W łochy, które tak kochał i epokę renesansu, 
której był fanatycznym wielbicielem — monografią, 
.napisaną po włosku o włoskim artyście, pracującym 
w  Polsce w  epoce renesansu Gian M aria Radowanie. 
Pracow ał nieraz calemi nocami, jfiiby dzieło na czas 
wrykończyć i odczytyw ał pojedyncze ustępy na po­
siedzeniach Sekcji. Śmierć jednak nagła i przedw cze­
sna nie pozwoliła mu dzieła dokończyć. Zostało ono

C a l«  m ł o d z i e ż  spieszvć powinna do M i n a  L e w  podziwiać genialne arcydzieło
i t e f a n a  Ż e r o t n s k i e i i o  —*v-

w i i s u m a  m

w fragmemach, które może który z uczniów- jego u- 
zupełni i jako ostatnią pracę ukochanego profesora 
swego wt da. I jeśli o kim można powiedzieć, że 
umarł z przepraco" ania, to o zmarłym profesorze 
przedewszystkiem. Serce nie w ytrzym ało w ytężają- 

'.•cej i nadmiernej pracy.
Z zapałem do swego przedmiotu i zamiłowaniem 

do pracy łączył śp. Zmarły niezwykłe przymioty 
umysłu i serca. L mysłu niezmiernie żyw ego, szla­
chetności serca nadzwyczajne i, gentleman w calem 
tego słowa znaczeniu »— umiał przyw iązyw ać i prau- 

.kuwmć w prost do siebie wszystkich, k tó izy  się z nim 
zetknęli, nietyiko młodych, ale i starszych. To też nic 
dziwnego, że żal powszecimy zapanował w  kołach 
jego znajomych na wieść o jego śmierci i że ix>grzeh 
ie g o  był publiczną i potężną manifestacją czci, jaka 
go powszechnie otaczano. Odszedł od nas uczony 1 
protesor w ybitny ponad1 zwykłą miarę, którego tru ­
d n o  będzie zasiąpić. Cześć Jego pamięci'

Ks. W laó/sław  Żyła.

Z s<3ii koncertowej.
Mikołaj Orlow.

Pierw szy w ystęp rosyjskiego pianisty nie cie­
szył się zbytnio frekwencją lwowskiej publiczności 
Tle się stało, albowiem kto nie słyszał Orłowa, wiele 
stracił. Stanął przed nami pianista, którego nietyiko 
można, ale musi się zaliczyć do pierwszych misrrzów. 
Znakomita technika, nie znająca żadnych trudności, 
miękkość uderzenia, bajeczne staccata, powiewmość 
pasaży, łatwość podwójnych tonów- i ok taw ,1 wprost 
cudne piana elektryzow ały audytorium. Wielki pia­
nista aa!ł nam również wspaniały program. P ienvsza 
częśc programu obejmo-,, ała Koncert organowy 
d-moll Bacha, Gawot Glucka -  Brahmsa, Cdfpric- 
cio hcarlatti‘ego, wreszcie Brahmsa W ariacje na te ­
mat Paganiniego a więc dzieła nadzwyczaj piękne 
i rzadko grywane. Interpretacja powyższych dziel 
była .niezrównana! Dawno nie słyszałem tak plasty­
cznie zagranej fugi, tyle skupienia i powagi w  largo, 
wdzdęktt i poezji yy capriccio, Brahmsa warjacje od­
tw arzał Orłów z fundamentalną powagą i zeiazną 
'ogwą. Nie tylko jednak dzieła dawnych mist-zów 
znajdują w  Orłowie znakomitego odtwórcę, również 
m uzyka nowsza i najnowsza ma w  nim wybornego 
interpretatora. Łącznikiem między pierw szą a  drugą 
częścią programu były „Dwie oaśnie" Medtnera. — 
Pierw sza baśń to poemat sennych marzeń i majo­
wych woni, druga kontrastuje jędmościr. rvtm u ł me­
lodyki czysto rosyjskiej ludowej. Potem  nastąpiły 
przepiękne dzieła Skrjaoina, a w ięc oryginalnie po­
jęty wailc, w prost poryw aiace etjućy i sonata, dzia­
łająca tajemniczym kolorytem, śmiałością pomysłów 
oraz m istrzostwem  techniki kompozytorskiej. Nie- 
zw ykly ten program  zakończyły dwa dzieła Liszta, 
■potem zaś posypały się liczne naddatki, których do­
magała się mibliczność, porwana mistrzowską, grą 
Orłowa. Dr. Adam Mitscha.

PODZIĘKOWANIE.
J. W ielmożnemu Panu Profcsoiow i Drowi A d am ow i 

S o ło w ijo w i f — którego wielkiej wiedzy przy ooeracji 
a daiszej bezinteresownej a rudzw.Ciaj troskliwej opiece  
lekarskiej żona n oja Heler.a Cieplikowa zawdzięcza .a -  
tow anie życia, składa na tej drodze najszczersze nei: ;p- 
deczniejsze wyrazy w dzięczności i podziękowania. 
n462?   Marjan Cisplik.

PAUL VERjlAINE.

„ lY e sf-c s  p a s ?  en  óep if d e s  so fą ,.."
P raw da? — na przekór głupców- i złośliwców czerni, 
co nam naszego szczęśbia w rychle pozazdrości, 
będziemy pobłażliwi, w  dumie miłosierni

Praw da, — pójdziem tą ścieżką weseli i prości * 
pójdziem w ślad za rozśmlaną życzliwie Nadzieją, 
nie bacząc, czy świat do nas prawa farcie rości.

Okryte tą  miłością, n iby ,gęsta knieją 
se ica  nasze, bijące uczucia \vsrć!nofą 
jak  .słowiki sw e pienia w jedcu akord "leją.

Bo cóż nas świat obchodzi? — Ach, -T- nie dbamy o to 
czyli ścigać nas będzie, okrutny i wróg? 
czyli zechce nas słodką otulić pieszczotą.

1 A
Złączeni pr®ez ten węzeł, tak mocny, tak drogi, 
i niby w  nieprzebilej, aamasceńskiej zbroi 
pójdziem w  życie z uśmiechem, i bez cienia trwogi,

me bacząc, jakie Los nam niespodzianki stroi 
dłoń w  dłoń, — pełni ufności i wiary dziecięcej 
pójdziem zgodnie przez życie, — szukając ostoi

w naszej czystei miłości, praw da? — i nic więcej.
przełożył Kazimiera Rychtowski.

K ijp y j II ŹRÓDŁA!
€10 BO! ?  O WE  W E Ł N Y

NA UBRANIA i k o s t j u m y

H f l P S n A R  3 Y, 5 E E ® S Q T Y
KOWFRKOTY, GABARDINY,

PlflffifSSafcY FM S207.0SPB
WhL.URY, DEWETYNY

PÓLECA DETALICZNIE 
PO CENACH FABRYCZNYCH

K A T3U C K A  HURTOWNJf 
TEłfSRdW TłSSSTYLłiYGK

45. w e Lw owie, 
45 . 45,

RÓG ULICY GRODZICKICH 
OBOK HANL^U F. SC H U cU "H A

P Ł O T K A  s z \ f o n y  "
KRAJOWE i ZAGRANICZNE

Z E F I H Y ,  0>,  F O R D Y ,
PEkKALE, KRETONY,

FfcRhSitE, I ..kSCHft"v,
i\OCE, CHUSTKI, rLEDY. n4099

KUPUJ U ZfCDŁA!

P.ijtorja żydostwa 4)
«■ Stanach ZjedtHzanych.

Chcąc zcsiawić listę gałęzi businessów, w któ­
rych żydzi panują p iaw ie niepodzielnie, musiałoby 
isię poi uszyć prawie całe życie handlowe i przem y- 
'silowe Ameryki, tak jak i gałęzi jwzemysłu, które 
przez narzucenie jako zwyczaju lub potrzeby lud' 
ności zdają się być żyw-otnemi. 1 tak na przykład 
teatr amerykański jest praw ie wyłącznie opanować j 
ny przez żydów Aktorzy, sprzedaż biletową techui- , 
ka teatralna — to wszystko pole działania żydów.
A skutki tego to pewnik i reguła, że w  każdej z mi 
nimalnymi węyjaikami sztuce można się dopatrzyć . 
celowej propagandy, często nawet reklamy handlo- j 
wej. cóż z tego, że to w szystko jest niedozwolone, j 
kiedy „wolności"' teatru broni silny, nierozerwalny 
łańcucl. Dalej: przem ysł kinematograficzny, prze­
mysł cukrowniczy, przem ysł tytoniowy, pięćdziesiąt 
procent fabrykacji konserw mięsnych, sześćdziesiąt 
procent fabryk obuwia. Fabrykacja gotowej konfekcji 
damskiej i męskiej, fabrykacja instrumentów muzycz­
nych. Dalej jubilerzy,” uandlarzc zbożem, bawełną. 
Czasopisma, miesięczniki i tygudniki, Kolportaż. Ro- 
zatem  fabrykacja wćdek jes: w  ich rękach i giełda. 
Niedcść na tem, m ożnaby jeszcze wymienić długi 
szereg gałęzi businessu tak o lokalnym zakresie dzia­
łania, jak i międzynairodo.wym ,w. łączności z  żydami
z  za morza

Niejednemu Amerykaninowi zi obiłoby się mocno 
niemiio, gdypy się spotkał z panami, którzy „orestige", 
handlu am en  kańskiego dzierżą w  sw ych rękach za 
granicą. Gdy na kontynencie innych części św iata z 
radością nrzysz napis: ,p„Amcriean hnporting Com­
pany" lub inny szumny tytuł, jakież czeka cię ro z ­
czarowanie, gdy wejdziesz w błogiej nadzieji spotka­
nia swego rodaka, a ujrzysz z niemałem przeraże­
niem żyda, który najczęściej w  Ameryce byt tylko 
bardzo krótko, po to, żeby mógł łatwiej ,,opowiadać"
0 swej przynależności do św iata amerykańskich prze­
mysłowców. Niechże to rzuci światło jak i kf-o „kol­
portuje" amerykańskie m etody businessu w  granicę.
1 niechże to również wyjaśni dlaczego my Ameryka­
nie tak często dziwimy się opinji, jaką mamy za gra­
nicą. P rzykłady  powodzenia żydów w  Stanach Zje­
dnoczonych spotyka się codziennie, nie trzeba jednak 
identyfikować powodzenia, które jest najczęściej słu­
szną nagrodą zapobiegliwości i pilności w  oracy, z 
opanowaniem wpływów. Powodzenie,' które żydzi 
osiągają może każdy osiągnąć, kto zapłaci za nie tę 
samą co oni cenę — z reguły cenc bardzo, a bardzo 
wysoką, jeżeli się zw aży wszystkie okoliczności. 
W pływów jednak, które żydzi zdobyli żadna inna 
jednostka państwowa nie mogłaby zdiTyć naw et 
przy podobnie sprzyjających okolicznościach' z pro­
stej przyczyny, braku wspólnej organizacji i wspól­
ności wrogóle między Gentilehmii, niemożrości trakto­
wania businessu obiektywnie z racji odrębności raso­
wej. Słowem to, co u żydów jest łącznikiem, jest dla

Gentile a przeszkodą. Dla Gentile‘a Gentile spotkany 
jest obcy, dla zyda każdy żyd spotkany jest Dratem. 
Śmiało można twierdzić, że żydom w  Stanach Zje­
dnoczonych przyniosło korzyści wszystko, do czego 
się wzięli z wyjątkiem farm erstw a (gospodarstwa na 
roli). W  pismach nacjnnalnych żydowskich spotyka 
się często wzmianki, że praca na farmie am erykań­
skiej jest dla żyda za prosta i za mało wymagająca 
intelektu, by  mogła zainteresować umysły żydowskie, 
i żc w tem leży przyczyna ich niepowodzenia w far- 
merstwie. Już mleczarstwo i hodowla bydła, zdaniem 
tych pism, którą wym aga więcej „mózgu"' dala dla 
nich pomyślne rezultaty. Uistorja żydostw a w  S ta­
nach Zjednoczonych notuje kilkakrotne usiłowania 
żydów do stworzenia osobnych kolonji farmerskich, 
ale»wszystkie te iisiiowrama spełzły na niczern. Różnic 
tłóntuczono sobie ten objaw, jedni nieumiejętnością 
gospodarki postępowej, inni niechęcią żydów do p ra­
cy rąk, jeszcze inni brakiem elementu spekulacyjnego 
w  rolnictwie. Słowem, żyd w pracy produkcyjnej jest 
nieużyty za to doskonale radzi sobie tam. gdzie cho­
dzi o  pracę tak zwaną nieproduktywną. W  książce 
pewnej, traktującej o historji i psychologii żydostwa, 
znajdujemy twierdzenie, że żydzi nigdy nie byli rol- 
nikanr, a jedynie zajmowali się handlem. Na dowód 
tego twierdzenia podają io, że żydzi wybrali P ale­
stynę, ten skraw ek ziemi, k tóry  tw orzy bramę ze 
wschodu na zachód, gdzie zawsze koncentrował się 
Itanacl lądowy świata.

K O N I E C .
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L w ć ir ,  12 października.
TEATR WIELKI.

We czw artek z powodu niedyspozycji p. Green 
zamiast „Tannhausera" pójdzie „bal m askow y" z 
pp. Sz.otar.ska, Tęczarowską, Cicnomeir i Dolnickim 
w główny cli rolach.

Piątek iH  października o "godz. 7.30 „W esele 
Fonsiu', lymetlja w 3 aktach Ruszkowskiego.

Sobota 14. października o godz. 3.30 „Barbara 
Rauzi.Yillówna". dram at w  3 akt. Felińskiego.

Sobota 14. października o godz. 7.30 „Traviata‘, 
opera w  3 aktach Verdicg'o.

TEATR M AłY.
Od środy 11 października godz. 7‘30 do ponie­

działku 16 października „Pow rót", sztuka w  3 akt 
Flersa i Croisseta.

Ti V!R NOWOŚCI.
Od wtorku 10 października godz. 7L30 do ponie­

działku 16 października „Bajudera ‘ operetka w 3 
aktach Kalmana.

— Z Teatru Wielkiego. Dziś we czw artek „bal 
m askowy" z p p . S z o ta rsk ą  oraz pp . Cichoniem i Dol- 
iiickim. W  so b o tę  powtórzoną zostanie ,,Traviata“ z
o. Dr. J. Frenkiówną w. głównej paHji. W ystęp p. 
Frer.klówmej w zb u d z a  duże zam te. esowanie po uda- 
iym debiucie

—  W ystępy P. Stanisławy Argasińskiej rozpoczną 
się w  niedzielę 15. bm. w  „Rigoletto". WielWe uzna­
nie, iakie p. Argasirska oosiada w muzykainyen sfe­
rach każą wróżyć duże powodzenie fym w s tę p o m .

— „Ta, która przeszła bez śladu", sztuka Kiste- 
amekersa, który w ostatnich czasach został człon­
kiem Akademii, wenodzi w  poniedziałek 16. bm, na 
repertuar Teatru Wielkiego. Autor „Zasadzki" 1 
„Szplitfca" ciekawie ujmuje problem y społeczne i 
wprowadza widza w pierwszym akcie w  smutne sto­
sunki w  Rosji pod rządami sowietów. Kisteaniec- 
kers jako bardzo zręczny technik teatru  stw arza sze ­
reg sytuacyj o siineui napięciu. W  głównych rolach 
wy stępują pp. Bilińska - Czarnowska i Żytecki, któ­
ry  prowadzi reżyserię tej sztuki. Próby dobiegają 
końca.

— Z Teatru Nowości. „Bajadera" Kalmana, sądząc 
po wczorajszej premierze daje zupełną gwarancję spę 
dzenia przemiłego wieczoru, dzięki pięknej muzyce 
i doskonalej grze artystów  z PP- Młiowwką i Kuli- 
gowskim na czele. Przestronna sala Nowości nie jest 
w stanic pomieścić tłumnie napływającej publiczno­
ści, żądne i ujrzenia najnowszej operetki, k tóra w e 
Wiedniu odniosła fenomenalny sukces Nowa w y s ta ­
wa p. Bałka godna uznania.

— Pożegnalny' występ p. Ewy Didurownej w „Cy­
ganerii". W czoraj po raz drugi i niestety' ostatni w y­
stąpiła na scenie naszej p. Ewa Didnrówna. Powtórny' 
'jej w ystęp w  naszej operze tymczasem, jako Muni, 
.przypomniał publiczności lwowskiej sw ym  pozio­
mem artystycznym  i urokiem zeszłoroczne kreacje 
P. Szymanowskiej. P. Ddiurówna sw ą "'czorajszą 
Mimi podbiła audydonum. Jej przepiękny głos, inte­

ligencja i talent sceniczny święciły try k n fy , zapisu­
jąc s:ę rrwale w pamięci lwowskiej publiczności. Od­
jeżdżającą artystkę muzykalny Lwów żegna serdtecz- 
nem: Do rychłego zobaczenia!

— Wiadomości osobiste. Szef departamentu w Mi- 
nrst. spraw  zagranicznych, p. Eertoni, Pawi w  na- 
szern mieście.

— Tow. historyczne we Lwowie w ysłało ;zi pow o­
du śmierci prof. Jana Bołoz Antoniewicza Jo  Jego 
syąa następującej treści kondołencjĘ:

Imieniem Tow arzystw a Historycznego składamy 
u trum ny śp. Profesora Jana Bołoz Antoniewicza w y­
razy głębokiego hołdu i serdecznego żalu. „Ociziany 
jako płaszczem żarliwości" dla najwyższych ideałów 
piękna, rozpalał je gorącością ducha Swojego w  lu ź ­
nych rzeszach uczniów: oddany' badaniom wielkiej 

• sztuki, krzepił i krzewił jej kult w społeczeństwie a 
świetnerai macami, pełnemi niepospolitych pomysłów 
.ubu-az - zatmłowanie i pogłębiał jej zrozumienie. — 
Spełnił swoje'zadanie. — Czcigodnej, strapionej zgo­
nem znakomitego Ojca Rodzinie przesyłamy' zape­
wnienia szczerego i żywego współczucia. — Ludwik 
Finkel, prezes Tów. Hist.; W ładysław  Abraham, wi­
ceprezes Tgv5-. łfist.; Teofil Emil Modelski, sekre­
tarz Tow. [list.

— W yrzucanie młodzieży teehnickiej na bruk. W  
Reaakcji naszej ziawiii się wczoraj partowńe Jaw or­
ski Stanisław' i Solica W ładysław, studenci W ydz. 
budowy maszyn lwowskiej Politechniki, których na 
rozkaz podobno magistratu, wyrzucono w czasie ;ch 
nieobecności na bruk z pomieuzkaana przy' ul. / 'c lo ­
nej 1. 37.

Pow yższy fakt rzuca ponury cień na stosunki,- 
panujące w naszem. mieście. W  okresie, gdy młodzież 
techniki lwowskiej w  zbiorowem wysiłku buduje so­
bie dach nad! głową, gdy całe społeczeństwo ze 
wszystkich stron Polski śpieszy jej z pomocą, to nm- 
gistrat lwowski nie tylko, że dotychczas w  nlczem 
młodzieży tej nie pomógł ale przeciwnie w yrzuca ją 
na 'ncę. Spodziewamy sig, i e  prezydjwm magistrat* t
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natychm iast wglądnie w  tę spraw ę i zwróci zarekw i­
row ane pomieszkanie wspomnianym technikom.

— Nie rób drugiemu, co tobie nie miło. Urzędnicy 
i funkcjonariusze Tarnopolskiej Okręgowej Dyrekcji 
robót pub!., mieszkający po powiat?cli, o rzymuią od 
dwu miesięcy pobory swoje z trzy' i czterotygodnio- 
wem opóźnieniem, rzekome z powodu biernego opo­
r u ,  ja k i urządza Gadział rachunkowy Dyrekcji, za­
gniewany z powodu wstrzymania awansów. Rozgo­
ryczenie wśród personału jest tern większe, że f u n k ­
c j o n a r i u s z e  samejże Dyrekcji o sobie pamiętają i wy. 
płacają s o b i e  pobory' regularnie co pierwszego. To 
samo o d n o s i  się do asy K n o w a n i a  w ^ z y s & d c h  d o d a t ­
ków, które następują stale z jedno, lu b  d w u m i e s i ę c z -  
nem opóźnieniem.

— Brak cukru i herbat i „w pryduniku". Coraz to 
hardzi ej gorzko Lwowianmom Ceny' pędza w  górę 
galopem, jak oszalałe rmnaki, podwyżki lezą ślama­
zarnie, jak ślimaki, chore na tabes, czyni się chłodno
i głodno, a gorzkiego żyw ota niema czem osłodzić — t 
naw et cukrem, gdycż słodka ta rzecz uciekła ze Lw o­
wa. Kupcy' tyvierd:za., że winę ucieczki Donosi rząd, 
rząd obwinia o to kitpców', lecz cukru jak niema tak 
niema. Ci, których przyrroda obdarzyła odwagą bo- 
haterów  i łokciami z żelaza, próbują wraiczyć o cu­
kier w' „ogonkach" przed miejskiemi sklepami, lecz- 
ludzie cisi, pokornego serca i wątłych mięśni piją her 
batę nie z cukrem, lecz z rezygnacją. Ci, którym* 
herbata z rezygnacją nie smakuje, biorą lekcje u ji- 
ciekinierów z Rosji, jak pijać można herbatę „wr pry- 
kusku", „w  obfyżku", lub „W prydmnku". Pierw szy 
z tych sposobów polega na tem, że kostkę cukru kła­
dzie się nie do filiżanki, lecz w prost do ust i cedzi 
się przez nią herbatę Sposób niezły, lecz wymaga 
posiadania jednej kostki dla każdej osoby, więc kosz- 
towny. Drugi sposób- jest nieco nieestetyczny, gdyż 
'edną kostkę liżą po koleji wszyscy' zebrani przy sto­
le. Najracjonalniejsze, najmniej kosztowne — jak 
tw ierdzą uciekinierzy' z Rosji — jest picie „wr ory- 
dumku": Trzeba tylko siąść przy  szldance gorzkiej 
herbaty, natężyć fantazję, w yobrazić sobie, że lier- 
bata już osłodzona i pić ją ze smakiem.

— Kto zgubił K ozę, kulczyki, pierścionki, zegarek, 
uokumenty osobiste, marki polskie, lub walutę zagra­
niczną, zgłosić się może do I Departam entu Iw ąp - 
skiego m agistratu jak najprędzej, a o ile udowodni 
swe p raw o ‘wdasności i rzeczy przezeń zgubione, zo­
stały' znalezione, będzie je mógł odebrać.

— Sprostowanie, W  dziale „Ruch w yborczy" w 
ustępie pod tytułem- Wiec wyborczy w Żółkwi 
wkradł się błąd drukarski, któiy prostujemy, miano­
wicie: W iec zagaił zir.uy działacz społeczno - naro­
dowy' p. nadradca Dyl, popzein wybrany został prze­
wodniczącym wiecu adw okat Dr. Maciulski.

— W adliwe ustawienie zwrotnicy czy sabotaż? 
Naj dworcu główmym podczas przesuwania wozową 
narowóz, prowadzony' przez maszynistę. Białogrodz- 
kiego zamiast na to r właściwy wjechał wskutek w ad­
liwego ustawienia zwrotnicy na ślepy tor, u którego 
wylot u mieści się budynek - garaż, skutki nieuwagi 
zwrotniczego Szklarskiego oraz maszynisty' Biało- 
grudzkiego i palacza Jana Luźnego były' w prost fa­
talne. Parow óz nie zwalniając biegu uderzył w  ścia­
nę budynku, rozwalił część garażu i w jechał do w nę­
trza a zetknąwszy się z samochodem kolejowym zu­
pełnie go uszkodził Ponieważ wentyle parowozu w 
tym karanbołu  zostały zniszczone, para zaległa ga­
raż i poparzyła ciężko znajdującego się tam szofera 
Józefa Fariona i służącą Gromiakówmę, dojącą W' 
krytycznej chwili kozę szoiera. Farion i Uromiaków- 
na doznali poparzenia drugiego stopnia i odwiezieni 
został5 przez Pogotowie Ratunkowe do szpitala. — 
Rzecz charakterystyczna, że zarówno maszynista jak 
i pałace zupełnie nie zwracali uwagę na tor pomimo, 
iż od zwrotnicy do gaiazu dzieli dość znaczna prze­
strzeń a parkan przy ślepymi torze położony' mógł 
tw orzyć wskazówkę, iż parowóz podąża wr niewła­
ściwym kierunku. Z ciężkiej opres.u obaj wyszli cało, 
albowiem tuż przed najechaniem Parowozu na ga­
raż — zeskoczyli na plant. Przesłuchany w śledztwie 
zwrotniczy Szklarski stanowczo tw ierdzi,.iż  założył

, praw idłowc zwrotnicę,' którą, widocznie jakiś spraw'- 
ca rozmyślnie przełożył. Śledztwo niewątpliwie ustali 
czy zachodzi w  tym wypadku wadliwe ustawienie 
zwrotnicy czy zbrodniczy akt sabotażu.

— Usiowanc m orderstw o w Narowie. Józe. Ma­
zur, Ukrainiec, znany w  okolicy kłusownik, w ybrał 
się na oołów do lasu właściciela Narów a Maramoro- 
sza. Widać, upolował zwierzynę, bo strzał w  lesie 
jeden po drugim rozległ się i sprowadzał na miejsce 
gajowego Józefa Kordaszewskiego. Gajowy' zauw a­
żyw szy w gąszczu jakiegoś mężczyznę z karabinzem 
w' ręku, gdy sam nie miał przy sobie broni, cofnął 
się brz.egiem lasu ku gajówce i wówczas padły w ie- 
go stronę dwa strzały, które chybiły. Po chwili nad­
jechał konno syn właściciela Zdzisła w a  zauw ażyw ­
szy siedzącego obok krzaków  tarniny „hisownilói, 
odebrał mu karabin i zawiadomił o zajściu posteru­
nek Policji. Aresztowany Mazur przyznał się do za­
machu na gajowego, „którego zamierzał w  ten  spo 
sób odstraszyć od chodzenia do lasu". M azuia a- 
resztowano.

— Z kroniki policyjnej. Z mieszkania dr. Ozjasza 
W eismana, w pasażu liausm anna skradziono damsiw 
złoty łańcuszek wartości 250.000 mlyp. — W wozie
i.D skradt jakiś kieszonkowiec Zyg. Weinbergowi 
złoty zegarek.

Bmera bstia głowili iisfs Np; 8.
W ubiegłą niedzielę odbyło się W alne Zgroma­

dzenie Polskiego Tow arzystw a emerytów' państwo­
wych, w dów  i sierót przy licznym udziale członków.

Zebianie zagaił prezes Tow arzystw ? p.. Choło- 
decki, przeosta wia.ąc obraz działalności Tow arzy­
stw a i skutki zabiegów jego wydziału w  kierunku 
pęd wyżki dotychczasowych em erytur  tudzież pensji 
wdowich i sierocych i składając w yrazy  w d/ięcznc- 
śpi posłom pp. dr. Głąbinskiemu i Godekowi jako za­
służonym i niestrudzonym działaczom wj zakresie po­
prawy’ bytu emerytów', w dów  i sierót urzędniczycij 
i szczerym rzeozniKom w Sejmie ich żywotnych 
spraw  i egzystencji.

Następnie prezes poruszył spraw ę zbliżaiacycą 
się wyborów' do Sennu, zaznaczając ważność tej 
chwili dla narodu i Ojczyzny, przyczem zaznaczył, 
iż wydział Tow arzystw a po przeprowadzonej rzeczd 
wej dy'skusii na zebraniu w  drugiej połowie w rze­
śnia br. jednomyślną uchwalą w pełnym komplecie 
zapadłą zgłosi!' już swój akces do glosowania na li­
stę Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej;

Po reteraciewhonorowego członka i wiceprezesa 
•ówarzystw a p. Diiltza. który  w dobitnem i na do- 

wodach oparłem przedstawieniu prawdziwego stanu 
rzeczy napiętnował bezpodstawność i potępienia go­
dną nicość oszczerczych i ze złą wolą antagonizmów' 
partyjnych ad hoc skonstruowanych zarzutów w y­
rzuconych z lamów jednego czy dwócn piśmideł ja­
koby poseł dr. '"iiąbiński w  sprawie ustaw y cm eiy- 
talnej dla itracowmików' państwowych zajął w  czaso­
kresie jej wniesienia do Sejmu w  lipcu roku 1621 nie­
przychylne dla emerydów tvdów i sierót stanoyvisko, 
Dr. Op.enski skreśliw szy' ubolewania godne bo, roz­
bieżne stosunki w  óbefcnym Sejmie w'skaza{,na konie­
czność zjednoczenia się pod iznakiem szczerego pa­
triotyzm u i W imię miłości Ojczyzny w  jednym zwm- 
tym  silnym związku, jaki przedstawia* Związek Je ­
dności Narodowej i 'zwrócił się z  anelem dc • zebra­
nych oddanie swych głosów wr dniu wydtorów na 
listę kandydatów „Jedności Narodowyj"

Po zamknięciu dyskusji zapadła też jednomyśl­
na uchwała obecnych na Zgromadzeniu członków To 
w arzystw a emerytów, obojga płci oddania głosów 
przy  wyborach na listę kandydatów  „Jedności"

D z i a ł  G k o n G i p S c z n y .
Z Izby iiandlowo-przemyslowej.

— Z—
(Plenarne posiedzenie).

W czorajsze plenarne posiedzenie Izby' hc.udlowm- 
pnzemysłowei zagaił wicepr. W iniarz gorącemi sło- 
w'ami poświeconemi długoletniemu członkowi Izby 
śp. inż. Wolskiemu. Z kolei dyr. Jen n e r przedstawił 
sprawozdanie z  działalności Izby' od ostatniego po­
siedzenia.

I tak od ostatniego peinego posiedzenia wpłynęło 
do protokołu Izby 29S5 aktów.

Ze spraw  handlowych i kbmttnikacyjnych zasłu­
gują na omówienie następujące ważniejsze spraw y:

Ze względu na nadzwyczajne trudności i zaległo­
ści przy' odnrawie celnych przesyłek pocztowy ch 
w e Lw'owie Prezydium  Izby interweniowało kilka­
krotnie u w'fadz tutejszych jakoteż u w ładz central­
nych w W arszaw ie i uzyskało nareszcie usunięcie 
tych niedomagan i prawidłowe funkcjonowanie Urzę 
dn celnego na dworcu we Lwowie

Prezyójnm  izby' poparło podanie S tow arzysze­
nia przem ysłowego instalatorów ełektiycznych we 
Lwmwie w ystosow ane do Ministerstw'? Przemysłu i 
Handlu przeciw zamierzonemu podwyższeniu mnożni 
ka celnego dla motorów elektrycznych o wt?dze od 
300— 1500 kg.

W  M inisterstwie kolei żelaznych interweniowa- 
10 Prezydium Izbyr w  sprawie braku wragonów w 
W schodnie1 Małopolsce, w' sprawie wstrzym ania 
transportów' węgla z Górnego piąstSa do Małopolski, 
tudzież w sprawie niepraktycznego pobieraniu 
oołat stemplowych od kolejowych dokumentów' prze­
wozowych.

Ze względu na toczące się obecnie rokowania w 
sprawie rewizji umowy handlowej polsko-fżanoti.skiej 
odniosło się Prezydium  Izby' do Ministcrstwra P rze­
mysłu i Handlu z odpowiednim wnioskiem, tyczącym  
zniżenia staw ek celnych dla importu drzewa polskie­
go do Francji.

Z porządku dziennego dym. Strawiński złożył sura 
W07danie z  czynności Prezydjum  i Biura I z ly  za 
czas od 3 lipca.

W  myśl wniosków naglycu uchwalonych na osfa- 
tniem posiedzeniu plenarnem załatwiono następujące 
sprawy.

W  sprawie przesunięcia terminu kontroli wyku- 
pna patentów' przem ysłowych po 15 lipca br. Pre: y- 
djum Izby interweniowało osobiście w  Prezydium 
lzłp ' skarbownj, gdizie uzyskało zadownlającc oświad 
czenie.
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W  sprawie urzędowania Biura informacyjnego 
przy tutejszej Administracji podatków, Izba otrzy- 
itsała t  Ministerstw a skaibu odpowiedź, że .dotych­
czas przeprowadzone dochodzenia nie dają podsta­
wy do wydania ostateczne.; decyzji. W obec tego Mi­
nisterstw o skarbu zaiządziło, ażeby kierownik De­
partam entu l>. W icsenberg przy sposonnosci pobytu 
w e Lwowie odbył z przedstawicielami Izby handlo­
w ej konferencję w lokalu iziby skarbowej.

W  sprawie urzędowania funkcjonariuszy skar 
b o w jd i  przy badaniu faktur dla stw ierdzenia nale­
żytego ostemplowania, Izba odniosła się do Minister­
stw a skarbu.

W  myśl ustaw y z 14 lutego br. sklepy mogą 
być otwarte przez 10 godzin dziennie bezi przymuso­
wej przerw y w południe. W  związku z „em wyłoniła 
rię wątpliwość, przez wiele godzin dzienme sklepy 
mogą być otw arte, jeżeliby- kupcy zechcieli w  połu­
dnie na 2 lub 3 godziny na podstawie wzajemnego 
porozumienia dobrowolnie sklepy zamykać. W  szcze 
gólności szfo o wyjaśnienie, czy  dobrowolną przerw© 
Pizy sprzedaży towarów należy odliczyć od owycn 
10 godzin dziennie, w  któiych sprzedaż może się od­
byw ać. W  sprawie tej Izba odniosła się do Minister­
stw a P racy  i (Spieki Społecznej oświadczając się ze 
swej strony za tego rodzaju interpretacją. Natomiast 
Ministerstwo P racy  i Opieki Społecznej oświadczyło, 
że przedsiębiorcy. który zam yka sidep w Dorze obia­
dowej, nie przysługuje praw o pizedtużania w  za­
mian za to gedzin otwarcia sklepów. -

Na życzenie M agistratu Izba w yraziła opinię w 
sprawie nauk5 języków wschodnich w  szkołach w y ­
działowych i handlowych we Lwowie. W  szczegól­
ności należałoby zdaniem Izby zaprowadzić w szko­
łach wydziałowych na razie nauKę języka rosyjskie­
go i rumuńskiego, jako p rzedm ie#  naćoooy iązK O w e. 
Natomiast w  szkołach handlowych miałaby nauka 
tych języków być obowiązkowa.

Po •włączeniu Górnego Śląska do Polski powoła­
no w Katowicach do życia izbę handlową na tam ­
tejszy" okręg. Izba katowicKa zwróciła się do naszej 
Izby z  zawiadomieniem o tem  i z prośbą o utrzym a­
nie ścisłego kontaktu i przesyłanie materiałów. P re ­
zydium Izby serdecznie powitato powstanie nowej 
Izby i udzieliło jej wszelkich żądanych wyjaśnień. Po 
krótkiej dyskusji oba sprawozdania przyjęto do w ia­
domości.

Następnie p Scbutzman postawił wniosek, by 
Izba odniosła się do rządu z żądaniem wydania za­
kazu wywozu środków żywności, gdyż w  przeci­
wnym  razie drożyzna nie zmaleje.

W  dalszym ciągu min. dr. Steslo wicz referow ał 
preliminarz budżetu Izby na rok przyszły, k tóry  
wywołał dłuższą dyskusję a  zw łaszcza rubryka na 
utrzymanie reklamacyjnego biura kolejowego W  
rezultacie skreślono pozycję +ego biura.

R. Lewicki postawił wniosek, aby do rubryk! 
popierania przemysłu zwiększyć o 1 miljon marek, 
i ten milion pi zeznaczyć dla Izby rękodzielniczej.

Następnie w  myśl wniosku d Kolischera w ybra­
no komitet ekonomiczny, k tó ty  ma dać inicjatywę do 
zmiany polityki gospodarczej rządu. s

W  SrdatT tego komitetu oprócz Prezydjum  Izby 
weszli pp Kolischer, Suiimirski, dr. Ihnaioryicz, Boi. 
Lewicki, dr Rucker i Senutzman.

Na tem zamknięto obrady.

K u r s a  g j i e i d j  l w o w s k i e j .

L w 'ów , 12. października.
W akcjach przem ysłowych słabszy ruch.
Ojkosj 8200. ,8150, 525G, 8300.
Polska Nafta 2025, 2050; w W arszawie 2350, 

2200, 2225.
Pezet 2000, następnie zniżkowe — zakończyły 

kur.seęr 187.5.
Ćmielów 2550, 2525, 2500.
Zieleniewski 6800, 6850.
Chodorów 4900, w Krakowie 5400 

Parow ozy 1550, 1525, 1575, w Krakowie 1800. 16UCL
Miljonówki i675.
Praga zniżkowa 350, w  W arszaw ie 385, w  Kra­

kowie 345, 33".
Berlin silniejszy 3.90, 3.95, 4.—, 4.05, w  W arsza­

wie 3.90, 3.95, 3.55, w  Krakowie 4.—-, 3.85, 3.95.
Nowy Jork 10.100, 10.200, IO.i OO, w  W arszawie

10.ÓU0, 9850, w Krakowie 10.000.
W iedeń 13.75, 14.—, 13.70, 13.75. w W arszawie 

14.—,13 75.
Belgja 730; w  W arszawie 740, 705.
Londyn nagła zniżka 46.900, w: W arszaw ie 47.200 

-43.100.
Czerniowce 61.
Zurych 2050, 1940, w W arszaw ie 1980, 1837K
Mediolan 420, 400, w W arszaw ie 458, 415- 426
P ary ż  w W arszaw ie 812'A, 754
Dolary u nas 9800, 9.700, w  Kranówie 10.250, 

10.000, W arszawie 10.700, 9.S00, , v  ■,
Korony czeskie 350, 355.
Dla walut usposobienie żyw e — tendencja chwiej 

no zniżkowa, szczególnie na doiary i funty — marki 
niemieckie silmeiszci — w W arszawie 4.20, 4 25
■ r rvń

GIFJLDA ZBOŻOWA.

Ltyów, i i . październ ika .

Pomimo silnego popytu, brak podaży w  pszenicy.
W  życie podaż nieco obfitsza, na GwAćzie tran ­

sakcje do 21.500 — loco Jezierna.
P ó a a l w  owsie przew yższa popyt. v “
W ziemniakach silny popyt przy zupełnymi b ra­

ku podaży z powoda spóźnionego kopania — ceny 
jeszcze nie ustalone.

W lireczce sporadyczna transakcja, na Giełdzie 
p o  20.80U z a  tow ar jakości poniżej uzansowej.

Popyt za strączkowymi przy braku podaży.
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się nadal, uspo­

sobienie ożywuonc.

E u r s a  jfiełdy w arszaw skie j*
Kurs szacunkow y z 1 1 października 1922.

Usty 'aatawne. Was 'o ziem skie 230‘—220'u0 5"/# m 
Warszawy 233D0 — 2 2 0 .0 1

Wamty. Dolary Stanów Zjedn. 10700 -  9300-00 kana­
dyjskie 0004 — 0000. — Lei rumuńskie —DO 00’—, Franki 
francuskie 0 0 0 — — GC0.

Rynio zM a&s
—z-

W arta—Polon ja 3.0 (0:0). Ostatnie zaw ody o 
m istrzostwo północnej Polski ^ukończyły’ się zwy­
cięstwem W arty  która w  ten sposób zdobyła mi­
strzostw o wszystkimi możliwymi punktami (12 p.).

Stanisławowski bieg okrężny, urządzony przez 
Sokół, w ygrał Maksymowicz w czasie 11 min. 40 s. 
Przestrzeń wynosiła 2 kin. S tartow ało 9.

BBSV.—Czarni 2:1 (2:1). Drużyna Bielszczan 
przedstawiła nam się jako jednostka jednolita, zgra­
na, mająca swoją podporę w  doskonałym środteo- 
wym pomocniku. Na wyróżnienie zasługuje też lewy 
skrzydłow y, odznaczający się wielką ambicją i szyb­
kim biegiem; bram karz dobry. Czarni wystąpili znów 
w zmienionym składzie. W yróżniał się w  diużynie 
WLikowski w pomocy i Kopeć R. w obronie. P rzy­
tomnie broni! na bramce Wituszyński, choć czasem 
zanadto wybiegał. Atak w  polu dobry, akcję w strzy­
mywała zoyteczna solowa gra środkowego napastni­
ka; pod bram są w ykazyw ał brak strzelców. Rolę 
strzefca objął tym razem Witkowski, strzały jednak 
zdaieka oddawane chw ytał z  łatwością bramkarz 
lub szły na out.

W  pierwszej połowie g ra otwarta, chwilam' 
lekka przew aga gości. Bramki strzelono ala B3SV. 
w 9 i 30 minucie, dla Czarnych w  20 min. (Lacho­
wicz z podania Mttellera). Druga poilowai należatCa 
w zupełności do Czarnych, jednak brak decyzji poa 
bramką i murowanie Bieiszczan nie pozwala na uzy­
skanie punktów.

Żałować należy, że boisko by to w  tak  opłaka­
nym stanie. Pomimo tego pokreślić należy ambitną 
i powrażną. grę z obu stron.

RogÓAY 5:3 dla Czarnych
Sędziował p. D. Schargel.

Nekrologia.

' K A R O L  S O B O T A
w łaściciel dóbr i b. P rezes Rady powiatowe! w  Kałuszu 
pj> ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramen­
tami, zmarł dnia 11 paźdz. 1922 r. przeżywszy lat 74.

Eksportacia zwiok z domu żal oby przy ul. Listo­
pad! li 43 na dw orzec kolpjo vy  ocbędzir się w s o ­
botę dnia 14 października 142Z r ,  o  godzinie 11-stej 
przed południem, poczerń zwłoki pizew ezione do 
Podhorek, złożon e zostaną dnia 15 bm O godz. 3-ciej 
po połucniu w grodowcu rodzinnym.

M sza św . ia t e o n a  odprawiona zo s‘anie v r. piątek 
dnia 13 paźdz e-nika 1922 r., o  godzinie ^29 lano  
w kościele parafjalnym Sw Marji M agdaleny .

Lwów, dnia II października 1922 4b36

Za spokój duszy ś. p 
Jadwigi z Lepszych Władys«awowe{ JenneroweJ
w dniu patronki Zmarłej tj. dnia 15 bm. o  godz. łfe-lC 

Jodprawionein zostanie mszr św. w kościele parafialnym 
śu M ikołaj-

f f f i K I S Z J I i L A .
KUPNO I  SPE 7E D A Z .

K n m :p m i'n  w śródnreścm  z kon.fo tem , w olne m ieszka­
n o  fl! IH lw u  nie dc sprzedania. W iadom ość Dr. Gieru- 
szyriski, Lwów, Pańska 4 . ___________________ 4562

D n m n y ife  z  bud4 płócienną-żółto UKierowany okazyjnie 
r wU U a m  do sprzedanie. L i idom ość w Spółce handlowo 
rolmczej „Z agroda1 Ktwiionka str.

S p rz e d a m

4565
żaKiet k r y m s k i  Paulinów 12 b. 11 p ganek.

46! 2

U łilo rzn n il 3-m iesięczne (sam iec : samica) do sprzedania  
U l l i i i U l j f  ul. Janowska 112 T om aszew ski. 4o03

futro dam skie podbite nutrijami Łazarza 5, 
^ p rZ C U S in  ,p. Od 2- 5  _______   4595

E2 iPHn damskie dla starszej osoby, sprzedam. Potockiego
» tlirU  65 1 p. aizw t 8 od 2—4‘ 4622

jasionow y nowy na resorach do sprzedania. Pa- 
•lul* t jen ich  7, lewy parter od: godz. 12—2. 4625

^ ł m i n l n i o  sprzedam nieużywaną. Pełczyńska 5. rmeszka- 
o y p i ą i n i l  nie 6, o d £ io _ ó J  _  _  4033

IV" !“ ' ićSZB * w oaie ża f° bne P il ic a  T opoln icka K op |r-

R rjaęp fłn rtt willę z ogrodem , w zanuan za m ieszkanie 
Csjltciw 1 w śródm ieściu z 3-och albo 2-ch pokoi i Ku­
ch m gaz elektryka Bliższa w iadom ość W. Ligęza pL Ha­
licki 2. Tyiko dla chrześcian. 4571 •

dv'um iesięczne wilczury do sprzedania w stajni 
pałacowej Ordynacja Przeworsk. 4455FiS&ne

J I E S Z K A N I i l

Dn&ru umeblowany, z esobnem  w ejściem , poszukuje s ię  
* WnUJ W iadom ość w  Administracji pod „K. K.*- 1

Poszumię dla dojeżdżających umeblnc ane poko­
je, (sypialny i gabinet w /ą l;  nie salonik) zew sze ik e in ; wy 
jodam i, w Jobrvm punkcie m.asta położone. Czynsz w e ­
dług umowv, płatny ewent. za rok z góry. Oferty przyjmie 
Administracja pod „Konfort". 4598

P f m r i b n i p  2 T v- 1 pokoju z kuchnią czynsz wedle
1 w J 4 in t l ię  um ovy także odstępne gotów ką luo d1 ze­
wem. Zgłuszenia Pol. Tow, .P izem ys. D rzewny11 Lwów, 
Potockiego 6 II p. 4530

P n b m il  sk-om . umebl. poszukuje sam otny, starszy urzę- 
rW nUJ' dnik banku. Adr. D ługosza 1 „Vesta . 4734

■ ! ■ ■ ■ POSADY PO SZU K IW A N I ■ » „ .
K D flin n m n itlł rachmistrz-kontro1or oraz ptzefożony ob- 
n U iy M U w a lly  szaru dworskiego przyjmie zaraz skiotnną  
rosadę. „Pachoła, Śniatyn, M ałopolska11 4638

konw ersacii poszukuję. P isem ne zgłosze­
nia tylko facliowych sił pod „Konwen a- 

cja' ao Słowa. 40 ,2

iftlP  poJ w âsnŻ za rzą d gospodarstwo u sta ,szej sa- 
’• '¥  motnej. dobrze sytauwauej osnby w zamian za

2 pokoie z  kuchnią komfort. D o  administi'. p sd  Koleta 7
! _

lat 18 poszukuie jakiegokolwiek zajęcia. 
Z głoszenia do Adm. Słow a Polskiego cod 

„Praca". i 4c27

u m  W O L N E  P O S A D Y ,

P . oyriE jljip  s,’ę  siły  pomocniczej kancelaryjnej umiejącej
■ UaoUnUjW  pisać ł iegle na marzynie — uot rego mate­
matyka z  udoow iednią nrak yką kanc. Zgłoszenia pod 
Kierownictwu Państw Odbieraini ropy w  Modr^czu p. 
Borysław skrytka 114 4564

dóbr Psary p. Knihynicze poszukuje pom ocnisa  
gospodarczego i rachunkowego 4594t e ą d

TR.OŻNE D G N IE B IE N 2 A .
suka (wilk) znalazca otrzyma nagrodę. ZakłaJ 
Bilińskich. 4631

23 lat, rzadkiej, niezwykłej p ekności, inieligen  
fl tna, zaw r/e znajom ość z poważnym, dobrze, sy 

tuowany i zamożnym nanem. Cci matrymonialny. 2-gto' 
szeoia  do 16 bm. do Admin. pod „N1N4“. 462'

przyjmie handel korzenny W. Wojnorow- 
r ir t lJ /H a P  9  skiego w Rudiu-cb 4632

lp (p ] ir \P H fn a  energiczna kobieta, znaiąca bucaa'ierjj, , o - 
h Ubili ilu szukiwana do biura. Piekarska 17, paner.

'019

£ zL  a n d e l  ż e l a z a  
H .  » *Ł IŁ © I6 L 5 .  P a sa ż  M iuolascha
Zawiadamia uprzejmie Szan. Odbiorców o otwarciu oso- 
tm ego dz.ału budowla, ego przy u l .  Sien k iew icza  11 

i poleca 4476

okucia wszelkiego rotfza]'j, piece, ku­
chnie żalEznr E t. d. i t  d.

Motory ropswe
Lwóą LwowSika 48, te ł 4?8 4021

Kars sfrDoprafil polskiej i pS^ysłi jpzykśia
początki i parlamentarna, pisanie na maszynie przed i po­
południu, rozpoczyna się 10 pańdziernika. R ównocześnie 
rozpoczyna się język: franc, a n g ie isó , niemiecki, w łoski, 
hiszpański pojedyncze i zb iorow e WpLy przyjmuje się od

l i —1 i od 5 —8 godz. 4525
Cyr P. R u t k o w s k i ,  Z yb lik iew ioza  41.

Władysław SOLIK, kuśnierz,
Lwów, ul. Chorążezyzny 5 11. p. [róg A&udeińiCHisj)

n r / t m r r t n r t  k u i»,ui et  P o j m u j e  w k i m i sMra nzy i?an8 
Swej do swego Du
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Dla kobiet wytwornych a  praktycznych 
niezbędne jest dobre pismo kobiece.

*  V

M iesięczni 4048

„ R  E  C 0  R  D “

JL&& \ k o b i e s y "

jest najlepszym doraaca w sprawach mody, 
gospodarstw* domowego, zwyczajów towarzy- 
skk.n, kosmetyk' itd. Zawiera nowele i kores­
pondencje z z&gianicy; przynosi w każdym 
numerze 70 modeli sukien, płaszczy, bielizny 
Itd. oraz wzory najróżnorodniejszych robót rę­
cznych Kroje oraz wzory robót dostarcza się.

U m y m  wielfci konkurs robót kobiccyth.

i  I V% i b l l  U t U M l O
I  n r  eielfii żarówki aufoimlitaii 7B 1  S, 10 i U VoIf,

k  , źŁPUu/ki 0£ZfiuQdRŁ&i:;b*jiB 113 i 22& Wolf
p oleca  firura 4628

Marian Leikert, Lwów, Lindego 2.

m e
lomobil osobowy Parkard sześciocylmdrowy, starter światło  
elektryczne; — c i Q i a r o v y  D j n j J  Lwów, Lwowska 48, 
P<aga 36 HP. okazyjnie dosiarczy ■ ł w ł l  Teł. 476. 4522

Ma na weszła, za b a w
w /p o iycza ln ia  udzitźy So 
zaAttklPodwale 1 Lwów. 3586

--R030TY--
W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - WCHOOZrCE - - - 

PRZ*t JW UJć 
• -  • DRUKARNIA -  -
„SŁOWA POLSKIEGO"
...............  LWÓW ...............
UL. ZIM0R0WICZA 1t—15.

m m m m m ®®®®

Czas
oanow ić

prenumeratę

SZATKG WNICE Tyrolskie
DO KAPUSTY ' Poleca

flliT iiiH  H H Ł S K I, b«SIÓIU, SobiesKiega 3.
a 306

. I 0 Z E F A  K I 2O P O . C K A
Bydgoszcz, Gdańska 41 II. p. Filja G ó rn y  

dąsk — Katowice — Neisterstr. 7. parter, 
poleca się Szan. O byw atelstw u, do

Kojarzenia małżeństw.
10-lelnia praktyka.

Ścisła dyskrecje, H onorow e załatwienie. Goazinn przyje.ć 
od łO do 6 w niedzielę od 10 do 4. 3412

K o n k u r s
L. 35191/2. na dostawę
około 57 wagonów jarzyny twardej (fatola, groch 

soczewica, bud, kasza, wrupy, 
płatki owsiane a lO.OuO kg. 
uiąki pszeuiiej ku­
chenne," a iO.tMrii „
włoszczyzny suszo-
nej ń rO.OOO „

,  53 „  marmolady d 104)00 „

„ 5 „ mydła i  10.000 „
„ 13, „ cebiiii ś w ie ie j  a  10.000 „

około 538068 zeszytów bibułek cytjaretowych —
około 1,731.000 pudełek zapałek —
z dostawą miesięczną, rak by ostatnia partja dostarczoną  

została najróżniej do 28 lutego 1923.
O koło  1/2 tych io śd  mają być dostarczone do O 

Z. G Lwów, a o k o ło  1/4 część do R, Z. G. Stanisław ów  
lub z łoczow .

Reflektauci na pow yższe dosmwy, wir,ni wiutóć ofer­
ty ostem plow ane i opieczętowane w terminie do dnia 23 
pafdzielnika br. do Okręgowej Komisji Zakupów' Lwów  
ul. Janowska 5. D o oferty dołączyć dov ód .ło żo n e . wa- 
djum w gotów ce lub papierach wart. w w.yiokości 2 prc. 
wartości towaru • ewent. ćwisaectc a fachow ego uzdolnie­
nia i solidności kupieckiej. P o  2 urobki oferowanego  
i opieczętow anego towaru mogą „yć uo tferty dotaczone.

W ^retci. musi „itrem ośw iad czyć  “'yraźne że  
.Z biór warui.ków ooowiązui^cych prz, zakupach i t. a. 
je°t mu znany i że  obowip^uje się ściśle wykouywać w tym 
zbforzs zawarte zobowiąz; aia i w arnik.

Btiższyćh iniorrna ji co  - o  jakości powyższych art. 
i w arucków  dostSwy udzielają Z^ł-tady «rsp we Lwowie, 
Stanisław ow ie, Z łoczow ie i Kołomyjo '

Otwarcie ofert nastąpi 24 pazdziernrka b, r. o godz. 
10 tej Atadium nieprzyjętych ofert zostanie zw rócone naj- 
póżo ej do dnia 10 listopada b. r. Wadjnm ofert ptzyję- 
.ych most hvć podw yższone io  5 prc. jako Laucje iiajpó- 
żtnej do 30 listopada b. r. 154’

S u f o s t M  h łtm & an tu ry  O K. VI. Lwów.

m ł y n y  ' f o y p o d a r c z e
kom pletne dla w szelkiego rodzaju przemiału (żubrowa 
ute boza, pęczek, raszka krakowska, grysik, m ska ra­
zow a Inajlepsza biała) wydajność ni.yna w 24 godzinach  

do 0840 klg. W rjchu oglądać można.od  60J6 do 6840 klg. W rjchu oglądać można. 45/0
W y s t a w a  M a s z y n

Lwów ul. ctiona Sapiehy 8, naprzeciw Żandarmerji.

P I 5 S S
a s z c z ę ih io ś u io ^ e
Ś c i n a n e  (Daaerorand)

Dolecą najtaniej 4419

ANTOM HALSK!
Xj ©  * w  

n i  S o b ie s k ie g o  3.
'■ \ 5

rrzyponsinam P, ¥. Paniiiin su/bją

p r a c o w n i ę  
s c K / e ń  t l a m s & t i c h

która wykonuje w szelkie roboty w  ten zakres w cho­
dzące, według najnowszych zurnali po cenach 

umiarkowanych 4435
Jujja  W eso ła  ul. Jhochanorrskiego 3 l i  p.

T

P r s e f a r g .
Dyrekcja kolei państwowych w Stani­

sławów ie rozpisała przetarg 463u

aa dostawę utilewów żelaz­
nych, gwoździ, śrub, nitów, 
muterek, łańcuchów siatki 

i linki drucianej.
Termin wniesienia ofert upływa 21 październi- 

l ka br. fłiiższj ch wiadomości można zasiągnąć 
w Wydziale Zasobów' Dyrekcji w Stanisławowie.

MASZYNY di OBRÓbKi Ok ZE *YA
na składzie:

1 G atsr „24“
2 P iły  taśm ow e
2 Strugarki i yk ciark i 
2 „ w yrów narki
2  G r o z a r k i
4  Cyt kularki
1 czterostronna aurusarka
2 W iertarki dług-, i oiucf rkr 
2 sz lifierk i

P R y ! iłskbI iiie n a rz B ik la  p ^ r u s z e r s ?  fa b ry k
poleca

A .  M .  K 1 K 1 M K 1  LŁ a 4

za kwofĘ 7 ?ri3 OB- da sprzeaania
W iadom ość L w ó w , Biuro naftowe — 

Akadem icka 5 ll-gie piętro. 4020

“

srtómp i mŚĄ blżatfrję
n rzy jn ro je  *io n a p r a w y  4383 

t a n i o  I s z y b k o  
JuaiiLr W. BUSZEK, ul. Akademicka 6.

Z a r a a  d o  s p r z e d a  es * aj.
1) W iiia  w orfohcy ul. Listopada o 5 pokojach 

z ładnym ogroaem owocowym, z  wjażdem za
35,000.000 Mk.

2) Wi l la  o 7 pokojach w okolicy ul, Listopada 
z morgiem ogrodu, za tę z  wolna za 50.000.000 Mk.

3) W illa  o 7 dużych pokojach, komfort europej­
ski, zaraz cała woina, z dużym ogrodem za

80.00C 000 Mk. 457/
3  dużo k a m ie n ic e  w śródtnieśc u \\l,  ceuie o t  

30 do 100 miljonów — rna na p.zedaż

Agosicja ,,F O IZ T  U  2V A i( Lwów
uL Fridrichów 8 — od 1-szbj do 5-tuj popołudniu

Konces. Biuro buchalteryjne
Z. Olszewskie/Tb, K urkow a CS.

zakłada księgi, sporządza bilanse, przeprowadza rewiz"1 
ksiąg itp. — poLca na posady początkujące i rutynowani; 
siły bucitalteryine i kantorowe. — G oaziny dla stron ot 
10— 12-tej i od 5 —7-mcj. 4637

Sniatyn d 3 października 1922.
W ydzia ł pou ia fow y  vi Sa iatjn ie  
roTupŁSrijije lioiakiirs raa posadą

o k r ę g e w g g o
w 2sbłałowie i Rożnowie,

Do posad tych przywiązane są poDory XII, 
stopnia służbowego funkcjonariuszy’ pan-, 
stwowych, oraz ryczałt na objazdy do 20.00G 
Mk. rocznie. Termin wnoszenia podań dc 

20 Pcździernika rb.
Prezes K rzjrszf& iajji^  wr.

m m u
p o le c a ta y ;

/Ukoftolcmstry, Sacharomatry, Kwase- 
mieizs ECapsisera, Termometry do za- 
derni, wszelkiego rodzaja WASI Raym acc

naitaniej u firmy

S G H A L L  i  E 1 C H L E R
Ł \Sów , pL 7, pod kawiarnią „ds la fa?x‘*

(wejście przez Dramę). 4576

■ s p l f j  pocztswEdo kelekofi, p o ls k fB  
O t  f a s  zapraRicssw zbiory, zapas!

strki *• Szczetbat
O f f l b l  Lwów, ul. Wronowska U

I
4293

Swój dc swego pa swoja
Redaktor odpcwiedzialny: Tajeorz ź. drakanri „S tew a Polskiego** pod zarz. W. A. Skrzyczyńskiego

I •


